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Polsko-rumuńska umowa o współpracy kultu­
ralnej - dalszym krokiem w wielkim dziele przy­

jaźni i braterstwa narodów 
WARSZAWA PA•P. - W dniu 2? bm. o go treść przyijaimi ebu narodów. Zadaniiem na- techniozn.y [pomoże nam. ·Prasa, radio, pieśń, 

dzillde 1 p.p. w sali l'}'(leTskiej Prerzydilum Ra- se:ym, zadacniem obu rządów jest teraz tę imzy poezja - ;pozwolą nam WYJPełnić nasze zada­
dy Ministrów odbyła się uroczyiSJtość podpi6.a- jaźń pogłębiać i reaiizowaći na wszystkich od nia. Mamy więc wszystkie morż;liwe środkd do 
nia umowy 0 WS!półpracy lrulturalnej mi~ clnkach. Wierzymy 7Je ten pierwszy dID·siaj dys[pozycji. Musimy :eh używać !PTZY .re~liza-

dokonany krolk będrz~e wstępem do dailszych cjd w.zajęmnego !Poznania się. - Czę;to Rzeczpos.politą Polską a Ludową Republriką krolków zacieśniających przyijam i współpraeę ipowtar,2)am: „ci, którzy się znają - kochają 
Rumunii, . naszych narodów dla dobra całego obozu de- się, cJ którzy się nie znają, nJenawJ1dzą się". 

Ze strony polskiej umowę ,podpisa•M: mini- mQkracji i poikoju w.afozą<}ego o zabezpiecze- Idziemy drogą wielki-eh ideałów wzajem-
ster ośwdaty Stanisław Skrzeszewski ·i minii- nie się ·przed podżegaczami w<1jenrnymi, nego poznania się, za1pewnienil(l pokoju iw6J'-
ster Wincenty Rzyimowsk!, z-e strony rumuń- Wierz·ę, że wizyta naszych gości, wizyta czej pracy J ści-slej współprncy. Sci5ł.a WS[pÓlł­
skiej - minilSter informacji Octav Livezeanu p.rzedstawideli Rządu Republ'iiki Lud-0wej Ru- [praca konieczna jest dla Wlimocnien~a ustroju 
i minister sztuki fon Pa5. • mun.ii jesit ważnym i wie1kim kr·okiem l1lii dro naszych republik lud.owych, za1pmyjaźnienJa 

dze,którą wspólnie w przyszłości kroczyć bę- się i zapewnienia pokoju nie tylko w tej ozę-Ur.oczystość odbyła się w obecności premie- dą oba nasze narody, na drodze rozwoju wza- ści świata, ale zapewnienia prawdziwego po­
ra Rządu RP Jozefa CyrankiewiC"La i premiera jenmych sąsiedztkkh, przyjaznych stosunków, lwju na terenie międciynarodowym. Ten ideał 
Rządu Ludowej Republilki Rumunii dr Peit.ru na drodtze wspólnego ukwalilillia i budowania który nam przewodzi w podpisaniu dzisiej-
Groza. beq>ieczeństwa t pokoju". szej umowy, nakł<lda na na& wieJJ<i-e obo-

Ponadto ze strony polskiej_ obecni byli mi- M · G OZ wiązki, które musimy wyk.onaó w ramach u-
niste.r spraw 2)agraruicznych Modzelewski, mi- 0W3 premiera r y mowy, z tą myślą podpisaliśmy dzJ1Sie}szą u-
ni!Ster bezpiecz,eństwa publicznego Radkiewicz, „Droga, którą kroczymy, to droga ku lep- mowę, życząc tym wszystkim, którzy są po-
podsekret arll. 5tanu w prnzydium rady mini- szemu jutru przyjaźni 1 ścisłej współprncy wolant do jej wykonani1a - powodzenia w 
strów Berman. wicemin~s1er kultury i sztuki między wszystkimi krajami miłującymi pokój. pracy". 
Kruczk owski, sekretarz generalny ministerstwa Umowa, lk:tórą d'Zlisj.aj podpisano, kładzie 
spr aw zag.ranicznych ambasador Wierbłowsłd, ;podsfa:wy wzajemnego poznani.a się ohu ikra­
amba.sador R. P. w Bukareszcie dr Szymańslld, jów oraz narodów poiskiego i rumuńl.sk.iego. 
minńster peŁnomocny OlszewsJd, minister peł- W.z<1jemne poznanie się byiło dotyiohczas 
nomocny Grosz, dyrektor pwtokółu dyploma- uniemożliwiane przez tych, którzy te narody 
tycznego Gubrynow.icz:, oraz naczel!llik wydlda !PIOW<l'dzili. Koncepcja życia indywid'lłalnego 
lu południowo-wschodn.iiego w MSZ Sobieraj- ,i 7ibiorowego zmieniła się pod wpły'\vem myśli 
ski. Ze strony rumuńskiej- - minister spraw demok!!:atycznej. W}'ISzliśmy z dotychczasow­
'Zaogranilcznych - Anna P·auker, mini5ter spraw wych ciemności a wiele spraw wyja~niono. 
wewnętrznych Georgescu, seikretarz general- Idea [praw<l'ziwej demolkiracjii. przyczyni się do 
ny min. spraw z.agramczn.ych, mm.i.ster peŁno zhliżenia i po.znania się W'Zlajemneg·o, a ;poJ51tęip 
momy Voiltiiniiiwici, ambasia:dOII' RumUill.'i.i w Wair 

Przyięcie w Belwederze 
WARSZAWA PAP. - Pre11.y>dent Rzeczy­

pospoliitej ;przyj,ął . w dn:lu 21 hm. na audien­
cji w Belwederz-e rządową delegację rumuń­
ską z premierem dr Petru Gr.czą na czele. 

Przy audiencji obecni byłi, mirnister spraw 
ziag!l'ankzn.ych Zygmunt Modzelewski, ambasa 
doir Rumuni1 w Warszawie p. lon R!aic.iu i am 
ba5ador R. P. w Bukareszcie dr Pliotr S?JY­
mańslkl. 
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' lnnJ 

'auker 
Obra,dująca w War&Za.wde ogólnoipoasi'ka 

ik.onferencja Ligi Ko1biet ;przeisiała na :ręce mi­
ni&tra spraw zagranicznycll. Rum.unij Anny 
Pauker, pIZewodni.czqcej antyfoszy-st•cxwskiego 
frontu kobiet rumuilskich i członka władz 
Swiatawej Demokrotyoznej Feduac}J Koblet, 
telegrnm następującej ueści: 

,.Zebrane na lk.rajowej ikonferencji Li.gi :Ko­
ibiet w Warszawie przedstawidelki mHiono­
wej o.!'ganiz.acji przesyŁaj~ P.anli wyrazy ~a­
crtnku i poważania. 

Kobiety polskie dumne są, że tak .zaszioZ)"l­
ną misję minis.f:1ra 6JPrarw zagranieznyoh Rumu­
nH jpowier.oono Pani - niiestrudizonej bojow­
niczce o wolność i demokrację rnu-000 rumulł 
s.kiego i śwrota. 

Piastując zaszczytny l odipCYWjedziaJny u­
rząd szermierza pokoju, mote pani liczyć na 
pomoc milionov)ych rzesz kobiecych zorgani­
zowanych w Swiatowej Demokratyc~nej Fe­
deracji Kobiet w walce o gemokir.ację i pokój 
8wfata, w walce o s.zczęśeie narodu ł illl'ZYll!!Z• 
ł;ych pok·oleń'". 

~i~~;eł!~:~ny dl:=~~c!~lse~ru~~=~~ N o I y R, z =-d u Rad z 1· e c k 1· e g o 
P'.~;~~·~ ...'!:!'.:!! ,c::kl!:!:!: "f . 
:~:y 

11

:ar~~~=Th~~i~ił :~e:sp::: d o U S A. W. B r y t a n i i i F r a n c j i 
skim, czego wiiMMnym Zllłallciem ~ dowodem 

jest podpisany tutaj prnee chwili!! P* leu[tu o pełnym ~ciu dla Deklaracji Praskiei w sprawie Niemiec ralny, paikt o ~JJpnicy kmturaHłej mi~ P•tnn 
n<JJSzymi narodamli. Przyjaźń między poprze- MOSKWA PAP. - Rz~ BacłlAedd w.r~ył Nota radzi-ec<ka komurokuje o notyfikacji 
dnimi, przedwrześnfowymi :rządami Rum'llllii za pośredn!ictwem 5Wy>ch ambasadorów w W<L rządowi ZSRR przez rządy Polsik:!, Czechosło­
i Polski miala k>rmę i tr·eść po1ity, ::zną złą,,~. e, Londy!llie 1 ParyZll rządom Stili!lÓW wacji i Ju9·asławii delkflmia.ojd pra~kiej i srtwier 

czterech mocarstw, <>OOupującycłl Nlemcy, by 
wzi~ one pod uwagę ich delk!lairację, ucllwa 
loną na kO!llierencj! minisków spraw zagN!lli 
cmyioh w Praida:e - Rząd Ra~ za'W'iado· 
m:ił mądy C1J00hoslłowaicji, PołSlkl i Jugosta­
wili, że podziela stainowilslko, wyraiO!llie w tej 
dek•l<Liracji, Rząd Ra,dzil.ecld uważa: że wndosek ' 

reaikcyjną, fałszywą. Forma rrostała poprz.ez Zjedm:iczonych, Wie:.ldej . Brytanda i F.r.aru:ji ~ m. ~· co ll!aStę~uje: • 
przemiany m;.tr.ojowe dokonane . w obu na- noty, w kitorycll Z&Wll!adiamia o swej całlrowlł- „~v związik!u z prosbą Tządow OZechosłowa-
SZY.Ch krajach zmieniona. Została t•l'ŃĆ, żywa tej ll!Ołidallll.Oial z tłWłancią .praską. cjl, Połslk4 i Jugoskwill Slk~erowainą do uąd.6w 

Naro• d czechosłowacki dal •odną odpowiedź E!t~:=:!~:=s~t\~:: 6 wach niemiedlmch (oo przewidzdane J,est w de 
· ...L.G o, li I N 'lcliara.cjli ~ądów ZSRR, Wieilki:ej BrytanM, USA za1raic11y11 ..._c;citloni JOlteiD, którzy !Ili raz sprz .... 1 '1'ZIC os ewację iemcom w Monachium d Frencji z piątego czerwca 1945 ro!ku' powł-

ld I I ności, Jak głębokie korzenie za.puściła w na- nlien być uwr.zględni0011y, NaJJ.eży przy tym 

11 Zaprzys·1·z· en 1··e rządu Gottwa a szy-m kraju deD1okracja oraz wierność msa- umać - podikreśla na za!kończelll'ie nota ra-„ dom pokoju i dobrcbytu ludności. dzieoka - .że Pol5ika_. C~chosło~aeja 1 Jugo L.J!...; ___ .;;. __ ..;;;. __ ....; _________________________ -:--:~"""' - • , . • sławda nadezą d·o panstw s:rezegolnie zaintere 
PRAGA (PAP) .. Wczoraj w godzinach po­

rannych prezydent :Benesz w obecności pre­
miera Gottwalda zaprzysiągł na Hradc~nie 
11 nowych członków zreorganizowanego r111ądu 
czechosłowackiego. 

nicznym żądaniem usunięcia 11 rządu sabota.- Proszę rprzyJąc moJe. zapew~erue, M: jeste~- sowanych w ta!k!m rozwią,z,cmiu . zagada!tenm 
żystów i reakcjonistów oraz zapewnienia dal- .my Panu,szczer,ze wd211ęczn1., ze tak wydatnie' nii!emie<lkcile. go: któr.e by najlepiej odipowiiada­
in;ego pokojowego rozwoju naszego systemu przyczynił &i~ Pan do zwycięs·twa spr.awy lu- ło finltell'esom pok:o1u i bezpiecz·eństwa naro-
demokracji ludoweJ. du 1 demokracji. dów. 

Pnedstawiając prezydentowi nowomiano­
wanych członków gabinetu premier Gottwald 
oświadczył: 

Jest Pańską wielką załuirą, Pa.nie Preizyden­
cie, że usłuchał Pa.n fłosu naszego ludu, uznał 
słuszność jego oburzenia, sprawiedliwość jego 
żądań i przyczynił się do łagodnego rozwiąza­

. Premier GOTTWALD 

„Pa1J1ie Prezyden nia krYZYSU zgodnie z wolą naszego ludu, w 
cie, proszę mi po- ten sposób ułatwił Pan znacznie przyspiesze­
zwoliii w tej pod- nie biegu wydarzeń, ·które toczyły się i w 
nioslej chwili, gdy przyszłości toczyć się będą po torach ściśle de­
przedstawiłem pa- mokrałycznych, konstytucyjnych i parlamen­
nu nowych człon- tarnych. Rząd stanie wkrótce przed zgroma­
ków gabinetu, zło- dzeniem narodowym, które, w co ni-e wątpię, 
żyć podziękowania. również zatwierdzi nowy rząd i jego program. 
za okazane nam za Możemy przeto z całą ~fJnością odrzucić po. 
ufanie. Obecnie zbawione wszelkich podstaw, wypowiadane 

_ jest rzeczą całko- zagranicą, opinie o zagrożeniu wolności i par­
wicie jasńą, iź pró Iamenta:ryzmu. Nie będziemy brać lekcji de­
ba rozbicia rządu mokracji i konstytucyjności u tych, którzy od. 
frontu narodowe- powiedzialni są za Monachium, którzy fry­
go była świado. marczyli naszy'm bytem państwowym z Niem. 
mym i awanturni- cami hitlerowskimi oraz w sposób całkowicie 
czym aktem, zmie- niedemokratyczny i bezprawny podarli na 

rzającym do podważenia fundamentów na- strzępy traktaty o sojuszu l przyjaźni z Cze­
szego państwa. . I chosłowacją. Wręcz przeciwnie, podkreślam , 

Na próbę tę naród nasz zareagował imponu- możem~ z dumą ~":1adczyć, ~dowiedliśmy 
jącll zaiste jednością, fali\ obUl'Zenła I sponta- ponownie całemu swiatu w sPoSob ·&Jelen god-

·Walki 
w . 

Grecji 

RZYM PAP. - Roogłośnda „Wolnej Grecji'' I lamate. 
komun:ik.uje o wzmo7Jonej działalności i!lIDliJi Generał MM'kos przesłał telegram do d-OW6dz 
demokr>atycmej na Pelopone.:ziLe, Oddz,iały tej twa armii demokratyczn-ei na PelopOIIlezie, w 
armii wkroczyły m. in. do miasta Gi1!0!!1, uwal l którym składa życzenia z okazji -odn~·esienia 
niając z tamtejszego więzienia 23 patriotów. , szeregu zwycięstw w walkach z przeważający 
Silne oddziały wojsik. gen. Mai:ft<osa z.aiatakowa \ mi siłami przeci'WD!ka. Na il. · od•ałf IJtm.. 
ły gambony iqdow.e w miastaioh ·Egion i Ka- Marlmsa w. mal\S711ł. 
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RO k · d · ł · K · · · S · I · Plan gospodarczy ZSZ e r Z O n Y Z a re S Z I a a n I a Om I S J I p e C J a n e I komunist6w ••oskich 
W lk d • ' · d · · d łk · k tl • ż · f b k · · J RZYM PAP. - Na zebraniu kierownktw-a a a Z D2 Dzycram1 gespo arczym1 I PO a owymi, ravz1e ami W a ry ach I faJOWOłCIWem włoskiej generalnej konfederacji pracy pr.r.ed 

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbył zwalczania. nadużyć podatkowych. Do najistot- Jest to aparat nowego typu, opierający się stawlciele partii komunistycznej przedstawili 
się 5-ty zjazd przewodniczących I pracowni- niejszych zadań będzie należało. również wal- na postępowym ustawodawstwie i na nowych pro!ekt nadzwy~zajnego. planu gos~odarcr.ego. 
ków Delegatur Komisji Specja!nej do walki ka z nadużyciami urzędniczymi, w szczegół- ludziach. Aparat Komisji Spec,WJnej jest bli- Proiek\, ten zawiera m. lll, nast~puJące punk-
z nadużyciami, na którym dokonano przeglą- ności z łapownictwem. &ki masom ludowym umie wiąŻać się z tymi ty-: o~hrona zarohków r~eczyvn~tych, z>atru-
du dot h h · · · k · · A . „ . . • • , ,' • • dnienie bezrobotnych zwiększenie aktywności 

yc czasowyc osiągmęc om1s1i, uwy- „ parat Ko~SJt _ Spec1alne1 rozrósł się l mau.mi i to jest zródłem Jeco siły oraz gwa- prt:edsiębiorstw państwowych którą rząd sta-
puklono braki i niedociągnięcia w pracy oraz o~rzep! -:-- ~twie_rdził na zakończenie s~ego ~ancj~. ie 1111resta. truuym za.daniom, jakie I ra się obniżyć, celem przeka'.zania tych przed 
wytknięto wskazówki 'działania na przyszłość. p1zemowiema wicemarszałek Zambrowski. - Jeszcze przed nim 11toją". siębiorstw w ręce prywatne. 

Działalność komisji w ciągu 2 lat jej istnie­
nia scb.arakteryzował dyr. biura wykonawcze­
go Komisji Specjalnej· dr. K. Jasil1ski. Przy­
toczył on szereg cyfr, ilustrujących pracę ko­
misji w ciągu dwu lat, i świadczących o roz­
woju komisji. 

Czystka w czeskich · partiach socjal.istycznych 
Usunięcie zdrajców i renegatów z szeregów partyjnych 

Przewodniczący Komisji Specjalnej WICE­
MARSZAŁEK ZAMBROWSKI podsumował 

wnioski dwudniowych obrad zjazdu i dał jej 
uczestnikom wyty'czne dalszej pracy. W dal­
szym etapie działalności K:)misja Specjalna 
obejmie całość przestępstw gospodarczych w 
kraju, przejmując sprawy, które dotychczas 
były tylko częściowo obj-:te jej działalnością. 
W celu rozpracowania tych spraw rozszerzo­
ne będą wydziały dochodzeniowe ·w Delegatu­
rach Komisji. Walka ze spekulacją pójdzie w 
przyszłości po linii pogłębienla kontroli, roz­
sz~rzając ją na sprawdzanie cen za usługi oraz 
na zwalczanie handlu „łańcttszkowego" i „rlzi­
kieg_o". W oparciu o organizacje społeczne Ko­
misja stanie również do walki z kradzieżami 
w fabrykach szczególnie w przemyśle wł6-

kienniczym, tytoniowym, spożywczym. 

Ponadto Komisja nawiąże jeszcze ściślejszy 
kontakt z komitetami obywatelŚkimi i spo­
łecznymi, lustratorami podatkowymi w celu 

ZSRR w stulecie 

Manifestu Komunistycznego 
MOSKWA PAP. - W dniach 26 i 27 lute­

go we ws·zystkkh ośrodkach ZSRR odbyły się 
zebrania aktywu partyjnego: pośwlęoone stu­
letniemu Jubileuszowi Manifestu Komunłstycz 
n~o oraz specjalne sesje naukowe oddziałów 
instytutu Marksa - Engelsa - Lenina. 

PRAGA. PAP. - Rozwój o3tatnich wy­
padków politycznych w Czechosłowacji spo­
wodował dakko idące zmiany w lanie cze­
skie.i partii socjal-demokratycznej i dopro­
wadzil do usunięcia z .ie.i szeregów tych 
elementów, które przeoiwstawiałv .!i~ do­
tychczas .iakie}kolwiek współpracy z komu­
nistami. 

Jak aonosi dziennik „Mlada Fropta", 
prez11di1~m partii postanowiło wyldiwzyć b. 
ministra aproi,,izacji Ma:iera oraz dalszych 
członków partii - poslów dr. Bernarda i 
Goernera - i przy.iąć z powrotem wydala-

nych z szeregów partii przed kilkoma. dnia­
mi działaczy: dr. Nemea i przewodniczącą 
komi.s.ii kobiet socjal-demokratycznych Ko­
usovą-Petrankovą. 

W najbliższych dniach zwolany ma być 
nadzwyczajny zjazd partii. Przypuszcza 
się, iż spowod1i.ie on dalsze poważne zmia­
ny w łonie partii. 

PRAGA, PAP. - Dziennik „Svobodne Slo­
va"· zamieścił na pierwszej stronicy pdezwę 
komitetu wykonawczego partii nprodowo-so­
cjalistycznej do wszystkich członków partii, 

Indonezja oskarża Holandię 
na forum Rady Bez1f eczeństwa 

NOWY JORK. PAP. W Radzie Bezpie- zagwarantowane .iedynie wówczas, jeśli na 
czeństwa wznowiono dyskusje nad sporem danym terytorium nie obowiązri.ie stan wy­
mi ędzv Holandią a / Republiką Indonezyj- jątkowy oraz nie z?tajdi~je się armia oku­
ska. Przedstawiciel republiki Gastroamidzo pacy.ina. 
oskarżył rząd holenderski o rozmyślne na- 3) Obecne 'Oostępowanie wladz 'hole?tder­
ruszanie prawa samostanowienia ludności skich jest niezgodne z ukladem z Renville. 
indonezyiskiej w zachodniej Jawie J Ma- 4) Wszelkie odst~pstwo od metod plcbi­
durze. Zarzuty swoje delegat republiki in- scytu wymaga 1fprzf3dniej zgody obu st;on. 
donezyjskiej sformułował w następujących Delegat radziecki Gromyko potępił w 
punktach· ostrych słowach układ w Renville. Przed-

1) R · bl'k · d · ka · d · stawicie! Holandii van Kleffens zwrócił się 
e?.u . i a ~n onezy.1s . nie ~ga .za ~tę do Rady z apelem, aby nie przyznawała 

na pomi.1ame pi zez holandię. p~biscytu J.a-

1 

większych pełnomocnictw komisji mediacyj­
ko formy su:?bodnego wyrazania pogl.ądów nej ONZ, działającej w Indone~j;i. 
przez ludnosc. Dalszy ciąg dy-skusji odrocz"no do sobo-

2 ' Bezpieczeństwo i wolno.ść mogą być ty. 

poqpisana przez 35 czołowych jej działaczy, 

m. in. przewodniczącego zgromadzenia narodo 
wego Józefa Davida I dwóch nowych mlni­
strów dr Slechty i dr Neumana. 

Odezwa stwierdza, iż kierownictwo pa.rtll 
od dłuższego już czasu coraz bardziej odbie­
gało od programu socjalistycznego 1 prowa• 
dziło politykę spl,'Zeczną z ideałami republiki 
ludowo-demokratycznej. W ten sposób przy• 
wódcy partii oderwali się od członków, któ­
rzy w większości swej rekrutują się • pośród 
zwykłych ludzi pracy. Reżygnacja przedsta­
wicieli partii w rządzie wywołała poważny 

kryzys polityczny, który mógł mieć nieobli­
czalne następstwa. Tego rodzaju polityka -
stwierdza dalej odezwa - pozbawiła przy• 
wódców partii prawa do dalszego kierownic· 
twa; 

W tym stanie rzeczy - głosi odezwa -
komitet wykonawczy - podjął się clętkłej 
odpowiedzialności zreorganizowania org&nów 
w .drodze demokratycznej. Autorzy odezwy 
podkreśla.ią, Iż dążyć będą do µ.wrócenia pa.r 
tu na jej dawną drorę socjalizmu ·l demo· 
kracjl. 
Wyrażając podziękowanie prezydentowi Be­

neszowi za wyprowadzenie kraju z ciężkiego 
kryzysu politycznego, komitet wykonawczy 
partii narodowo-socjalistycznej zapewbfa Je· 
dnocześnle nąd frontu naTodowego pod prze­
wodnictwem Klemensa Gottwalda o swym ca.I 
kowitym poparciu. 

vV Moskwie, zebrania dzielnicowe aktywu 
partyjnego, które odbyły się wczoraj w naj­
większy<;:h salach stol.!cy, zgromadziły wiele 
tysięcy uczestników. 

W Kijowie referat o S'tule::l.u Manifestu Ko­
mumstycznego wygłosił adonek biura polity­
"cznego k. c. KP (b) Ukrainy min. Manuilskl. 

Denaufikacja w strefie radzieckiej 
zesłała wvhnana zro~n·e z postanqwien'ami Stłuszn"czei R1dr lontro 1i 

W Tbilisi w ~di..ial6 instytutu Mark~a -
Engelsa - Lenina odbywa się sesja naukowa, 
na której referaty wygłosili m, in. sekretarz 
k. c. komunistycznej , partii Gruzji i inni czo­
łowi działacze partyjni, 

BERLIN PAP, - Ogłoszony za.teł roi:kez l R~kaz stw1e'rdta, że komisje dectazyllkaą-1 1) d7.1ałalność komisji denazyfl~acyjny:łi 
dowódcy okupujących wojsk radńeckich w ne powołane w myśl uchwały Sojusznicze) na całym , terenie strefy radzieckiej 'l<lstaje 'Z& 
Niemcze;;h marszałka Sokołowskiego o zakoń Rady KoDtroli wypełnłły swe zadanie w Ra-
czeniu działalności komisji denazyfikacyjnych dzleckl~j strefie okupacyjnej. kończona e dniem 10 marca. Komisje wypeł-
w strefie radzieckiej. Rozkaz zawiera następujące punkty: niły swoje zadania i ulegają rozwiązaniu. 

Konferencje poświęcone stuleciu Mantfestu 
Komunistycznego, rozpoczęły się w-::zoraj w 
Baku, Alma-Acie, Tas;!;kiencie, Rydze i w in­
nych większych miastach ZSRR. 
l' ,l li I I I I l" .l'T'llfll' H 'l 'll'l I I I I l ,l"l l l I I.I lnl 111111'!1111"111' 1''1'1 

Wyrok w procesie 
Czane-Kai-Szek sprzedaje Chiny 

amerykańskim fabrykanrom armat i bo11b11wców 
frucicieli z Koluszek MOSKWA. PAP. Jak donosi agencja Sin- ją w tworzeniu i uzbra.ianiu nowych armii 

W dniu wczarajszym Okręgowy Sąd Karny hua, przedstawiciel komunistycznej partii or~z ulatwia;.ia im zaku,py .~roni w innych 
wydał wyrok w Sł>rawle trucłdeli z Koluszek. I Chin wystąpi: w ostrych słowach przeciw- •p<fnstwach, .1ak ?1-P· w Belgii .. Dostawy br?­

Stefan Będkowski został skazany na 3 lata ko orędziu nrezydenta Trumana do kongre- n; z USA do łChip-, qzz.angd-Kdoal ZSz~ka ocen~a 
· i USA · · d · 1 · · _ s1e na przesz o --t mi iar y arow, co me 

1 6 m1esięcy wlęzlen a. .i ~u . w spra~ie u zi~ ema noweJ. po uchroniło ,iednak wo.isk rządowych od dru-
Na kary po 1 roku więzienia skaa.ani za- zyczk1 Czang-Ka1-Szek.ow1 w wysokości 570 zgocących klfsk. 

stall. Wincenty Mazurek, Antoni Witkowski, ~ilio°:ó~ dolarów. Kr~d~y te wskazują. że Zwracając uwagę, że reakcja kuomintan-
S;:czepan Cieślik, StefM1ia Majchrzak, Wac- imperializm amerykan.ski ~hce za wszel gowska będzie próbowała kontynuować 
ław Słowińslki, Mieczysław Roguszewsik.i i An! cenę przedłużyć stan wo1ny domowe-/ w be:madziejną dla niej krwawą wojnę domo­
toni Gocizoł. Stanisława Kaniewskiego skaza Chinach. wą, rt:ecznik komunistyczne.i partii chi11,­
no na 1 rok w!ęzdenia z zawieszei;iiem kary,· Rzeeznik chińskiej partii komunistycznej skie.1 wezwal do wzmocnienia .iedności kla­
jak również Walentego Ambrozińsk:ego - na podkreślił, że pod maską pomocy gospo-1 sy robotniczej, chłopstwa, drobnomleszczmi-
1 rok z zawLeszenlem. . darczej Stany Z.iednoczone dostarczaj4 stu·a i inteligencji w walce przeciwko agre-

Aleksy Gozdek został uniewiniony, I Chinom Jedynie broni i amunicji, pomaga- sii imperializmu amery1cańskiego. 

Wysoki pomost, na którym emir miał 
zasiadać i roztoczyć na oddany mu lud 
zasoby swoich dobrodziejstw, był ca-:. 
ły okrt{ty dywanami i ze wszystkich 
stron otoczony strażą, na dole zaś, na 
miejscu kaźni uwij.ali się kaci, szykując 
się do wykonywania emir$kiej woli. Pró 
bowali giętkości rózeg i twardości ki­
jów, moczyli w miskach wieloogoniaste 
z surowych rzemieni splecione bicze, 
ustawiali szubienice, ostrzyli topory i 
przymocowywali do ziemi zaostrzone 
pale. Zarządzen· J wydawał naczelnik 
pałacowej straży Arsłanbek, który był 
słynny ze swego okrucieństwa daleko 
poza granicami Buchary. Był on czer~ 

wony na twarzy, o czarnych włosach, 
o ciele tłustym i ociężałym, broda za­
krywała całą jeqo pierś i spuszczała się 

na brzuch, a głos jego podobny był do 
wielbłądziego ryku. · 
· Rozdawał szczodrze uderzenia i kop 
niaki, gdy nagle wygiął się cały i za­
drżał w służalczości. 

Nosze miarowo kołysząc sfę podnio­
sły się na pomost i emir odrzuciwszy 
zasłony baldachimu ukazał narodowi 
swoje oblicze. 

ROZDZIAŁ X. 

konał si~, że stan jego pomimo jedno­
głośnego twierdzenia dworzan, daleki 
był od podobieństwa do strojnego cy­
prysa, gdyż tułów emira był opasły I 
ociężały, r~ce krótkie, a nogi o tyle 
krzywe, że nawet płaszcz nie mógł u­
kryć ich potworności. 

Ministrowie zajęli swoje miejsca z 
prawej strony, mułłowie i dygnitarze z 
lewej, pisarze umieścili się na dole 
wraz ze swymi kałamarzami i księgami, 
nadworni poeci stanęli półkręgiem po­
za tronem, spoglądając na plecy emira 
zakochanymi oczami. Dworski mucho­
łap pochylił wachlarz, inny sługa wsunął 
do ust swego władcy złoty ustnik wod­
nej fajki. Ogromny tłum wokół pomo­
stu zatrzymał oddech. Chodża Nasredin 
podniósł się w strzemionach, wyciągnął 
szyję i cały zamienił się w słuch . 

Nie bardzo był piękny najjaśniejszy Emir sennie k'iwnął głową. Straże roz-
errir. Twarz jego, którą dworscy poeci St:iipiły się ~rzepuszczają~ ł~sego i br?­
zawsze porównywali do pełnego, sre- date.g?, kto~zy docz~kal1 się wre~zc1.e 
brzystego księżyca, 0 wiele bardziej i swo1e1 kole1k1. Bracia pr~yczołqa~1 się 
przypominała przejrzałą, zwiędłą dynię. na k.olanach do pomos~u 1 d?tknęl1. wa.r 
Kiedy podtrzymywany przez wezyrów, ga~1 dywanu, który zwisał az do z1em1. 
emir wstał ,z nasz, aby się przesiąść na - Wstańcie! - rozkazał wielki we­
p)złacany tron, Chodża Nasredin prze-, zyr Buchtiar. Bracia wstali nie odwarza 

2) dalsze dochodzenia przeciwko zbrodnia­
rzom wojennym i hitlerowcom będą prowadzo 
ne nadal przez niemiecką policję krym!malną 

1 będą podlegały kompetencji sądów niemiec­
kich. 

3) b. -:złonkowie partii hitlerowskiej, kt6MT 
zostali usunięci ze swych stanowisk w urzę­

dach publicznych, ale nie zostali pozbawieni 
praw wyborczych, będą mogli prze'Z uC'Zdwą 

i lojalną pracę zasłużyć na zeq;wolenl.e powro 
tu do poprzedniej działalności w urzędach, 

~. członkowie partii hitlerowskiej nie będą mo 
gli powró-:ić na stanowislk.a policyjne, sądo­

we i na !tanowiska 'kierownicze w aparade 
administracyjnym. 

4) przepisy wykonawcze do rozkazu będą 

wydane przez radriecką administrację woj­
skową. 

jąc się otrząsnąć kurz ze swoich płasz­
czy. 

Języki ich zaplątały się od strachu, 
mowa ich była niezrozumiała i niewy­
raźna. Ale Bachtiar jako wielce doś­
wiooczony wezyr, zrozumiał w półsło­
wie wszystko. 

- Gdzie wasza · oza? - z niecierpll 
waścią przerwał im. 

Łysy odpowiedział mu: 
- Zdechła, o wysoko urodzony we­

zyrze. Allach zabrał naszą kozę do sie­
bie. Ale do kogo ma teraz należeć jeJ 
skóra? 

Bachtiar odwrócił się do emlre. 
- Jakaż b'ędzie twoja decyzja, o 

najmądrzejszy z władców? 
Emir przeciągle ziewnął I z najzupel­

ni9jszą obojętnością zamknął oczy. 
Bachtiar z szacunkiem pochylił gło­

wę, obciążoną białym zawojem. 
- Przeczytałem na twojej twarzy 

postanowienie, o władco! Słuchajcie­
zwrócił si~ do braci, którzy padli na ko­
lana pragnąc dziękować emirowi za Je­
go mądrość, sprawiedliwość i miłosier­
dzie Bachtiar odczytał wyrok; pisarze 
zaskrzypieli piórami, zapisując jego · sło 
wa do grubych ksla.a 

( 
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Ru-mun.ta na szlakach odrodzenia 16 Koło Tow. Przyjaźni Żołnierza 

Siły ·demokracji tworzą nowe lepsze życie 
W świetlicy Zw. Zaw. P.r.a-::. Film. RP., od 

było s:ię organlizacyjne zebranie 16 Koiia Tow. 
Przyjaciół ŻołnlierQ:·a. zebranie zagafg: pr~ea 
Zarządu Głównego ob. Rubiński, po czym re• 
fera.t inJormacyj;ny wygłosił ipo.r. Dzie<lziursi!W 
D-0 zicurządu wybxani zostali: jako prezes ob. 

P.rzyjazd · rwnuńsldej rządowej delegacjJ do Wanszawy dla podpi8ania k<mwencjJ kul­
turalnej, aktualizuje irointe.rse>wartia naszego s:poleczeńs~wa Rumunią, warunlromd jej żyda 
i przyszł.ośc.i. 

munia &ta:je s!ię wepółczyminik.im staib.Hfaaoji Edward Kowalslki, wice prezes Henryk Ku­
i pok<J ju. OS!Ja·tznio zawarty tra'k.<talt międz;y cha•r·ski, sekretarz Lucyn.a Zfoldńska, sikarblllik 
Rumunią a Związ!kdem Rad7.iieokim O>l'az rtraik.ia- Władysł.aw Lech. 

Prze.z drugie dzie1Wi.ątki lat Rumuni.a była 
Ile.rajem o najmniej :ust<11bilizowanych s~osun­
kach wewnętrz1110 - po.IHyomych. Narzucono 
Rumunom w ubiegłym stuleciu obcą, ruemiec­
ik:ą dyinas1tię, ik!tóra nigdy nie zro.sla się z na­
rodem, a ik:tbra swoje panowanie opiera~a na 
f.in,ansach z,a.gira.nii:cz:nych banikierów, na &zcm­
płym gmnie wd'.llimej finansjery, na biu.rokra­
qji i wyżs.zych oficer.ach.. Obca i:nten'lsom ludu 
dynastia zas1Yillęła wie;'lm awałlJturnic.zymi ;p.rzy­
godami, na•tomiast nie po!Jra1fała wyprnwadzić 
ludu rumuńskiego z ibiedy mate.rialnej i ciem­
noity. 

Ziemia rnmm't61ka obfituje w wielkie bogac­
twa naituralne. Na urodrzajnej ziem.i żył bie<l­
ny lud, !Ponieważ ·bogaetwa naitu'Ta~ne, a przede 
wszystkim nafta, Z•nala.tly się w rękach ob­
cych kapitalistów. Międzynarodowe 1rusty ka­
pi1alistycZllle wyzyskiwały zasoby natu.raJne 
ziemi rumuńskiej d 1andą siłę :roboc.zą. 

Po wybuchu wojny ireakcjo.D!iści .rumuńscy 
w oba.wie o swoje uprzy·wHejowa1IJ.-e stanowi­
sko w ik:Jr.c11ju, poddali RUllllunię „opiece" Hitle­
ra, rzucając wojsko rumuńsikie przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu. Zwycięs•two s4ł demokra­
ty>eznych świata, zwy>eięs1wo Armii Radziec­
kiej rprzynios'ło jednocześnie wyzwolern,ie ludu 
rumuńskiego z niewoli faszywmu. Demok'ra­
ty.czne siły społeczeństwa rumuńskiego UJtwo­
.rzyły Fronit Narodowo - Demoka»atyczny. Po­
mimo oiporu O!PD'Zy>eji, skll(!>iającej się w tzw. 
„pa:rbi·aC'h historycz:nyich", Fron·t Narodowo-De­
moikratymny przyst<l!P!ił do pTZeip.rowa>dzeinia 
sz.ere.g:u dolltiosłych reform socjalnych. 

Pn2'iep.rowadzorno reformę roh1ą, Móra dała 
ziemię 2.258.000 :rolniikom. P.rzystąpiono do 
unarndowienia iprzemy6iłu, odbudowy transp•ir­
iru i irozb'll.Jdowy szilrnlnictwa. Rząd narodo•w.o:i­
deanolk!raty=.y o.trzymał rpo okr.esie raądów 
faszystowsko • hitlerowskich ciężki spadek. 
Jed1IJ.ak Front Narado.wo - Dem0ikra1tycz.ny o:pa-
111ował wszys&ie łrudności, kierując Rumurnię 
na drogę odrodzenia i postęp.u. Lud rumuński 
skupił się wokół nądu. Chłoip rnmuńsiki, pra­
c.ując na wlasnej ziemi, z.aipewniił kr&-jowi wy-
żywienie. • 

Uzdrowie1IJ.ie gospo.darkd pozwoH!o na prze-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Howa szkoła prawnicza 
powstanie w Warszawie 

W Ministerntw:ie Spraw:iedJ.iwo;ści z udzia­
łem mi'!1. Swią:!Jkowskiego odbyła się !konfe· 
rencja w sprawie ustale:p.ia programu Centra!l.­
nej Szko·ły Prawniczej, którą Departament 
S:zkolein:ia Zawodów Prawniczych zamierza. 
urucho,mic w najbliższych m'iesiącach w Wa,r­
S'ZJawiie i która obejmie 200 siucib.ac:zy z całe· 

go ikra.ju. "' 
Program Szkoły Ministerstwo oblicza na 2 

lala, jest bowiem faktem powszechnie znanym, 
że stu·d~mt ;prawa ;przec·iętni~ uczy się ni·e dłu­
żej, jak 3 miesiące w roku - co w sumie da­
je 12 miesięcy. Jeśli cl!odzi o i'k.andyd<lltów -
to w iprzeaiwieli.lltwiie do praktylci dotąd sto· 
sowanej, obowiąiywać będzie średnie wy­
kształcenie. Be2 matury przyjmowani będą je­
dyn~e zdoJniejs1 i wybi.tniejsi aibsoilwenci do­
.tychczaeowych &Zikół rpraiwmczyoh - w Łod'lłi 
i Wrndawiu. Nie wyilducza się też przyjęcia 

pewnej ti.lości studentów iprawa. Dolna grani· 
oa wjeku W}"nosić :powi!Il!Ila 111ąjmniej 21 la~. 

Na konferencji wybrana została komisja,' 
!ctór•a 115ta!li i opr.acuje szc:aegó'łowy program 
szikoły. (m.. z.) 
~™ iT 

iprnwadzein:ie reformy walutowej, MóM rpołÓży- ty zawarte międ7JY sąsiednimi pańsitwami do- Do Komisji Rewizyjnej - ob. Stefan Szym 

ł k 'nil .. . k la .. wodzą wó1i 111a.rodu !ITUlllUńskiego """'"'ÓMziała- ~ak Ml~~'"">aw Maczk~w~'-' 1· Fel'·'-~ n:-a res l ClCJ! I spe U- CJI. „-... ~~ ' ··~~1=' ' V dl\4 ltl\.~ r•w-
w śla.d :2la stabilizacją ekonomiczną illastą- n•ia w pracy nad utrwaleniem pokoju świata- itrnak. 

1Piła stabili:oacja polPtycz.na. Kxól Miohał 'Lrzekł wego. Nowowybrany Zarząd postanowił w jak 
się tronu, ipo:llbiiwiając opoz~ję atu<tu monar- Podpisanie !konwencji kul1urainej między najkrótszym czasie ufundować bibliotelkę dl• 
chistycznego w w•1lce z iiiła.mi postępu. w ma- ·Po.11sk1ą i RumlliIJią Jest ro~ieri: jednym rz ele- j,edneij z jednostek wojsk. tut. garnizonu, oraz 
ju hr. odbędą się nowe wybory d>6 parlamen- meiDJtów s1•abilizacji stosU!Ilków w naszej części zmrg.anizować ,::ykl poranków filmowych dla 
tu. .Równieiż na a.renie m.iędzynarodowej Ru- Eu:Popy. L. Rubach. ' wojska. 
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Na z4ernlach •ydartych z rąh junhrów 

Znikajcc. od.logi i ugory 
Praca polska· zagospodarowuje powiat wałecki 
(Od ~pecjalneqo kore!iipondenta „„Głosu Robotniczeqo"J 

Powiat walecki posiada kilkadziesiąt mają,t- go poligonu przeciwko Polsce, tu przed uderze- Grossborn. Na tym poligonie w czasie wojny 
ków państwowy<'h, administrowanych przez niem wrześniowym koncentrowały się wszystkie dokonywano prób -z pociskami rakietowymi 
Pań~t-.Yowy Zan:ą.d Nieruchomości Ziemskich, niemieckie siły Brautschitza, tu już w 1936 roz- „V 1" i „V 2". 
:których obszar ~!\ha się od 300 do 1.000 hekta: poczęli Niemcy budowę potężnych umocnień, Plany teaorocznei akcji siewne) 
rów, Są -to dawne i'unkierskie wfości, należące które stale naprawiali, pogłębiali i. tworzyli, & 

zdawałoby się, nie do przebicia sławny „Wał 
do wielkich posiadaczy ziemskich, mieszkają.- Pomorski'', który jednak kilka jednostek pol­
cych przed wojną. przewazme w Berlinie skich w lutym 1945 r. zdobyło, niszcząc umoc­
czy w innych swych dobrach w Prusach Wsch. nienia, bunkry, rowy łącznikowe. Na terenie 
Tu, w dawnej Marchii Brandenburskiej, zupeł- pow. wałeckiego znajdował się słynny poligon 
nie inaczej układały się stosunki gospodarcze. artyleryjski w Redetitz, tuż obok obozu jeń­
Powiat Wałecki uważany był za ternn wielkie- ców, najpierw radzieckich, potem polskich w 

Roszarnie lnu nie szczędzą starań 
Plany wykonane i przekroczone 

Len jest cennym surowcem, którego 
Polska po.trzebuje jak największych ilości 
dla wytwarzmia lniillllych tkanin. Roszar 
nie lnu pr-0wadzą obeonie kampanię za­
kontraktowania u plantatorów tej rośliny 
odpowiednio zm1c,znej powierzchni zasie 
wów. O wynikach tej akcji, ujętej w ra­
my planu, samouutni.e powiadamiają spo 
łeczeństwo, czego dowooem są otrzyma-

ne przez nas telegramy, 
Państwowe Zakłady Lniars•kie w Wita­

szycach {Wielkopolska) nadesłały nam 
depeszę następującej treści: Redakcja 
„Gresu Robotniczego" Plan 2000 ha 
przekroczony. Dalsza aikcja kontraktowa 
nia w tolrn" 

A Olło następny telegram: 
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MAJĄTKI ziemskie, i osady, i wsie, wciA· 
nięte są. w powiecie wałeckim w system lasów. 
Za czasów niemjęckich lasy te były specjalnie 
zachowywane, nie przeprowadzano tam żadnych 
inwestycji, a wyręby dokonywane były tylko w 
niektórych częściach i to za specjalnym pozwo· 
leniem niemieckiego Sztabu Generalnego. Gdy~­
my w lutym 1945· r. przybyli na. Pomorze, laa~ 
te były pełne zwierza. Sarny, jelenie, lisy za.­
ją.ce, liczne ptactwo błotne miało tu własne re· 
zerwaty. Wojna je przetrzebiła. Fala szabrow· 
nicza wytępiła całkowicie zwierzynę, tak, źe te· 
raz jest ona niezmierną. rzadkością.. 

Ziemia tu dobra, gliniasta z domieszką. pia­
sku - powiadają. spotkani osadnicy. Widzimy; 
to dobrze. Porządnie zaorane w mają.tka.eh' ozi· 
miny wychylają. piórka z pod skromnej pokry· 
wy śniegu, lekkiej tegorocznej zimy. 

TENDENCJĄ tegorocznej al:cji siewnej jest 
całkowite zlikwidowanie odłogów i ugorów, a w. 
każdym razie zmniejszenie ich do minimum -
twierdzi starosta pow. wałeckiego ob. Kubicki 
- i gdy jedziemy w stronę Miro3ławca poka.­
zuje nie bez zrozumiałego zadowolenia dobre 
zabudowania mają.tltu, gdzie pomimo lutego 
wre w najlepsze praca. 

MAJĄTEK jest średni, obejmuje około 400 
hektarów, ale był bardzo dobrze przed wojną 
zagospodarowany. Nazywa się Mirosła.wice. 
!!wiadczą. o tym wielkie stajnie, obszerne, mu· 
rowane, jak wogóle wszystkie budynki gospo· 
darcze. Przed wojną. specjalny nacisk kladziono 
na hodowlę. Wielkie łą.ki dawały dobrą. pa.szę. 
Obok znajdowała się przecież jedna z najwięk­
szych mleczarni przetwórczych, która potrafiła. 
w czasie najlepszego sezonu letniego przerabiać 
około miliona litrów mleka. 

NATURALNIE, teraz hodowla znajduje się 
dopiero w stadium p9czątkowym. żłoby w staj­
niach stoją. częściowo puste. Da.wniej w majQ.t• 
ku znajdowało przeszło 150 krów o dużej wy· 
dajności pełnotłustego mleka - tera.z ma.j11-tek 
rozporządza zaledwie dwudziestu kilku krowa· 
mi. Nie mniej jeO.nak i w tym :wypadku idzie 
się stale ku poprawie. 

LECZ W CHWILI obecnej zmieniła się zde· 
cydowanie struktura. rolna. Hodowlane zagad· 
nienia zeszły na plan dalszy. Najważniejsze -
to likwidacja ugorów, zasianie możliwie jak nlllj· 
więcej zboża. Dlatego właśnie w ma.jątku rucli, 
wszyscy pracują. z niezwykłym zapałem. Jeżeli 
pogoda dopisze - to za kilka tygodni wyjdzie 
się na pole. Już przydzielony do majątku tra.k· 

.Ostatnie dni Hitlera tlera był straszny, gdy się dowiedział o t)rm 
i zobaczył prnyprowadzonego przez esesma­
nów Vogeleina. Kazał natychmiast zerwać z 
niego wszystkie oznaki i ordery'. Następnie 

tor poddawany jest gruntownemu zbada.n.in, by 
nie było żadnych przerw w planie. Bo :w; mająt­
ku ziemsl:im plan jest zasad.niczym :sno~ntem, 
bez którego nie można sobie wyobrazi<} norma.I· 
nego rozwiązania zagadnień wegetacyjnych. 

(cią_~ dalsz:y) 
W rannych godzinach dowiedzieliśmy się o co niemiara i teraz wyciągnęli nogi na całą 

nowym bohaterskim wyczynie odważnej lot- długość, tonąc w głębokich fotelach, postawia 
nkzki Hanny Reitsch. Tej dzielnej kobiecie nych przed ławą przy ścianie z prawej strony 
udało się wywieźć na samolocie rannego gene pokoju. SmacQ:nie i beztrosko chrapali. Ich po 
rała feldmarszałka von Greima. Szaleńczo od kaźne brzuchy tonęły wśród poduszek i ~oł· 
ważna lotniczka sta•rtowała pod ogniem arty- der. Widok był tym bardziej nie codzienny, 
lerii nieprzyj,acielskiej., Wzniosła się w powie gdyż naprzeciw w odległości kil.ku baków 
trile na Unter den Linden, tuż kolo bramy o~ tych trzech J?..aladynów, siedzi~ przy stole 
Brandenburskiej i pomyślnie przeleciała nad Hiltler. Obok fuehrera stał Goebbels. Na ła· 
konającym miasrem. wie z lewej strony ze e.dziwieniem uj,rzałem 

,Ndejeden z nas po2azdrośdł w dusizy tej jakąś kobietę. Była to Ewa Braun. Hi1ler pod 
mężnej i energicznet dziew-:zynie. nłósł się z miejsca. Fuehrerowi trudno bylo 

Szczególnie ciężkie było położenie i sytua- przedostać się poprzez wyciągnięte nogi śpią 
cja szpitali. Aprowizacja stawała się coraz cych dostojników nie budząc ich. Szczególnie 
trudniejsza w każdym rejonie miasta. Brak Goebbels starał się obejść ostrożnie boki.em 
było nie tylk·o lekarzy i środków opatrunko- te długie i grube, wyciągniąte nogi. 
wych, ale przede wszystkim nie było ani "".O , 
dy, ani chleba. A rannych przy.bywało co.raz j EWA BRAUN 
więcej,.„ . . . Patrząc na to ·Ewa Breun nie mogła po· 
~zułem si~, .Ja~ .~utomat. ~ga~~ła ~nie wstrzymać się od lekkiego uśmiechu. Po raz 

dz1w~·a apatia \ Jak!s . senny n1epokoJ. 1'11Jały pierwszy widziałem tę kobietę. Nie powiem, 
go~zu~y. O o.izna-::zcin~J, ,porze _zabrałem SHV.do aby była pTZystojna, Miała dość ene.rgiczne 
wyiścia . . Musrnłe~ zeisc na dol celem codnen rysy twarzy. niebieskie oczy, . i jasne, niedba 
nego sprawozdama. le ura:esane, puszyste włosy. Fuehrer wyglą· 

HITLER I JEGO PALADYNI 
Gdy wszedłem do pokoju, który się mieścił 

obok gabinetu fuehrnra, oczom 'moim ukazał 
się dość groteskowy i zabawny widok. Uśmie 
chnąłem się mimo woli. Ujrzałem chrapią­

·cych w miękkich fotelach Burgdorfa, Krebsa 
i Barmana. Po swej gorą-::ej sprzece.ce nocnej 
przenieśli się oni ze swych poprzednich po­
koj,ów bezpośrednio .do mieszkania Hitlera 
l ulokowali się w tym pokoju, ~apili si~ wina 

dał oikł"opnle. Miał zapadnięte oczy. Ręce mu 
drżaiy więcej, niż kiedykolwiek. Wysłuchał 
sprawozdania w milczenhJ, nie przerywając 
ani słowem. 
. Wieczorem tegoż dnia w schronie dowie­
dziano się o nowej sensacji. W godzinach 
wieczornych oficerowie esesowcy przyprawa 
dzil! do schronu fuehrera generała wojsk SS, 
Vogeleina. Jak już zaznaczałem, ów niedawny 
fawory•ta zdezerterował. Przebrał się w ubra­
nie cywii.!ne i usiłował uciec. Ałak furii Hi•. 

· sk·azał generała na śmierć przez rozstTz.eila­
me. Nikt nde wie, jak zachowywała się Ewa 
BraU!Il, gdy dowiedziała się -o tym, co czeka 
męża jej siost.ry. Nie wiadomo. czy zechciała 
>l'zec choć słówko w jeg·o obronie. Nie wiłldlo 
mo też czy był·a ona taką samą fanatyceką, 
jak Hitler, czy też nie miała na niego żadne­
go wpływu. 

W każdym razie los Vogeleina był przesą· 
dz·ony. O świcie 28-go kwie.truia na rozkaz 
Hi:tlera utwo.rzO!Ilo w schronie specjalny od­
dział z esesowców rmajduj,ących się w schro· 
nie, clia wy>konanria wyr-Olku. Vogeleina roz­
strzelano na wewn'ętrznym dziedzińcu Kance 
larii Rzeszy. Podobno błagał o litość I p.rosll 
o darowanie mu życia„„ Lecz cały schron 
tt:najdował się już w stanie letargu i rozkładu. 
Nawet to wydarzenie nie wzruszyło nikogo. 

LOS SIĘ ZBLIŻA 

Współzawodnictwo pracy na roli 
NIE MNIEJ ważnym czynnikiem, który o­

żywia ludzi w majątku jest sprawa współzawod­
nictwa pracy. Majątki powiatu wałeckiego na 
konferencji, odbytej w Wałczu weszły do współ­
zawodnictwa pracy. Kto prędzej i kto więcej, 
ale również i kto większe będzie miał zbfory, to 
znaczy, że t1·zeba wszystko przewidziee, wszyst­
ko przemyśleć, nic po łebkach, nic na „waria· 
ta'', aby tylko zbye - ale systematycznie, 
szybko i ciągle. Podzielono majątki na pewne 
kategorie, co przy współzawodnictwie rolnym 
ma zasadnicze znaczenie. Przede wzystkim we­
dług gatunku gleby i stanu zniszczenia. Nieza.· 
leżnie od tego w każdym majątku brygady ro· 
botnicze stosowały również między sobą współ­
zawo'Clniotwo rpracy. Daje ~o pożądane rezultaty · 
co stwierdzają jednogłośnie wszyscy adniim­
stratorzy majątków, ludzie młodzi, pełni ener· 
gii i wielkiego entuzja.zmu. Do niedawną, jellz· 

O godz-inie 9-ej n ieco odetc!hnęUśmy. ł:o- cze pokutował w majątkach duch mikołajczy· 
skot rosyjskich dział osłabł, a potem zamilkł kowski, niejednokrotnie były one cichymi azy· 
zupełnie. Ale ·nie na długo. Rosjanie szli do !ami dawnych obszarników „rozparcelowa.nych" 
ataku na ulicy Wilhelmstrasse. Celem tch by chłopów z Marszałkowskiej""· Teraz nastąpiły 
ło zdobyoie Kancelarii Rzeszy, A główną zdo zmiany, których wyniki widzimy na każdym 
bycz stanowił Adolf Hitler. Straszne napięcie kroku, w każdym majątku na terenie Ziem Za.· 
za.panowało w schronie. Wszyscy zrorz11.1mie1i, ·chodnich. 
iż zbliża się ostartnia gochilina. Złowiestt:cza ci· T. JAOElt ROLICKI 
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dizinie męcz~cych wycz~kiwań przybył łącz- I c t • c • Gł R b t • " 
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ejm RP uchwalił us aw o „Służbie Polsce" 
Wywiad z wiceprzewodn;czącym Zarządu Głównego ZWM Morawskim 

W zwJązku z uchwaloną na sesji sejmD wej U.!lawq o powszechnym obowJqzku przy· 
rposobienla zawodowego, wychowania lizy cznego J przysposobienia wojskowego młodzie· 
ty w ramach arganizacjl „Służba Polsce", oraz o organizacji spraw kultury fi:zyczne/ -
przedslawJdel nasz odbył rozmowę .1 wiceprzewodniczącym Zarządu Głównego ZWM -

··liard złotych. Jeżeli uwzględnimy iprace lo­
kalne, wykonywane w roku bieżący.ro, jak 
przy.puszczamy, przez o.koło !Pół miliona mło· 
dzieży w trzydniówkach, osiągnie.iri.y 2 miliar· 
dy zł równowarto.ść tej 1pracy. W miarę rozwo· 
ju powszechnej organizacji pracy młodzieży, 

- Jakie zadania będzie miała S. P. rnx od· 
cinltu wychowania Jizycznego l aportu' 

- S. P. umożliwi l'O'llpOW'l'!zec:'.hlnienie eię za. 
sad higieny i odpowiednich :na~ów w walce 
z analfabetyzmem szczególnle na ws!. Po· 
przez upowszechmienie wychowania f.izyicz.ne­
go i &'portu przyczyni e!ę do podni$ienla eta· 
nu zdrowia i tężyzny fizycznej młodzie.ty. 

kei. Morawskim,. który referował projekt ustawy na plenarnej sesji sejmowej. ' 

- Czy moglibyście, kolego wiceprzewcdnl­
ozqcy, poinformować nas, co wpłynęło na po­
wołanie d<J :tycia organizacji „Słuźba Polsce"? 
Kto brał udział w opracowywaniu tego projek­
tu? 

- Ustawa o „Służbie Polsce" je6t właśd­
wf.e odp<>'Wied:zi·~ na dążenia młodego poko· 
lenla do włączenia 6ię w p.roces twórczej pra· 
cy dla kraju. Od pierwszych bowiem dni po 
wyzwoleniu młodzież polska oddala swe siły, 
energię, entuzjazm słuźbie Polski Ludowej. 
Szeroki~ rzesze młodzieży eeclmje ogromny 
pęd do rz<lobywania wiedzy i zawodu., pragnle-
111!e okazania LS!ę użytecznym. Młody w mie­
kie i na wsi powiada: „Chciałbym czymś być, 
nauczyć LSię czegoś, chciałbym być potrzebny 
.i użyteczny dla kraju". Te moiliwo.śd szern­
tiego włączenia młodzieży do rozbudowy kraju 
daje S. P. 

- Czym kierowano s.lę prry opracowywaniu 
punktu projektu ustawy, dotyczącego po· 
wszechnego obowiązku przysposcl:iienla zawo­
dowego? 

- Są je5zcze poważne rezerwy sH n!ewy­
korzystanyich dla dzieła odbudowy kraju. 
Z trzech milionów młodzieży w wieku 16-21 
laot 6'tosunkowo nieznaczny dotąd odlSetek jest 
w przemyśle, szko.!e ogóln-0kształcącej ~ u.wo­
dowej. Część młodzieży znajduje się jakby 
poza nawiasem życia kraju. Na wsi daje się 
zauważyć ukryty nadmiar rąk .roboczych. Po· 
wszechny obowiązek przys•posobienia zawodo­
wego umożllwi włączenie całej młodzieży do 
pracy nad realizacją planu trzyletnieg-0. 

- Jaki rodzaj pracy jest przewidywany 
dla młodzieży? 

- Ustawa dzieli iii na dwie zasadnicze ka­
tegorie. Pierwsza - praca dorywcza, trwa­
jąca trzy dni w miesiącu, to praca lokalna 
w gm.inie, powiecie. Druga - prace posiada­
jące znaczenie dla całego kraju. Młodzież zor­
ganizowana w brY'gadach „Służby Polsce" bę­
dzie wykonywać ją pod .fachowym kierownic­
twem. W organizacjach ml-0dzieżowych pro· 
jek~uje się oprócz prac lokalnych, wiele obiek· 
tów sz•tandarowych. Odbu-dowa portu w Szcze· 
cinie mogłaby prócz naszej młodzieży zgroma­
dzić także młodzież z innych krajów słowiań­
skich (JugDsławia, Czechosłowacja). Odbudo­
wa "Warszawy, arteria Wschód - Zachód wy· 
maga wielu tysięcy niewykwalifikowanych 6ił 
roboczych. Na Górnym Sląsku mogłaby mło· 
dzi!!'i podjąć szereg !Prac w budownictwie mie­
szkaniowym, przemysłowym, przy demontażu 
obiektów, kt\)rych uruchomienie nie &płaca 
się. Dobór obiektów świadczy. że S. P. stanie 
}:'tzed poważnym zadaniem i że wkład . jej 
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w odbudowę kraju i stolicy będzie olbrzymi. wkład j€j może być kilkakro'!Jnie większy. 
Organizacje młodzieżowe liczą, że w r-0ku bie- Praca w brygadach Służby Polsce będzie szko· 
żącym można będzie i.gromadzić ok-0/o 75 ty- łq wychowania obywatelskiego młodzieży. 
sięcy młodzieży. Równ-0wartość dwumiesięcz-1 Przebywająca bowiem w ob.ozach młodzie!l: bę· 
nej pracy tej młodej armil, która trwałaby po dzie uczyła się zawodu i podnosiła swój po· 
5-6 godzin dziennie, wynosiłaby ponad mi· ziom ideologiczny. 

Ojczyzna swym bojownikom 
Państwowe ·stypendia dla młodych powstańców 

Wręczenie stypendium przez gen. Góreckiego młodocianym pow11tańcom Warszawy 

W •alach nk-0lnych, w tramwajach, ay nych wa.runkach materialnych, a n!ejednokrot· 
w uniwersyteckich salach często moina sipot- nie musi zarabiać na utrzymanie rodziny. Mi· 
kać młodych chłopców, noszących w 'klapach nis.tel"Stwo Oi>rÓ·ny Narodowej, chcąc przyjść 
marynarki baretki woj&kowych odznaczeń. Ci z pomocą młodzieży zasłużonej w walkach 
młodociani żołnierze - to byli partyzanci, z okupantem, ufundowało stypendia, wynoszą­
członkowie ruchu oporu i bojownicy, którzy ce po 5 tysięcy złotych miesięcznie, by w ten 
w latach okupacji, mimo wieku, stanęli do sposób ułatwić młodzieży dalszą nauk~. 
walki z wrogiem. Do5ć pokaźny odseotek tych Przed kilkoma.dniami w sił!! konferencyj· 
dzieci-żołnierzy stanowi młodzież warszawska, nej III wiceminister, gen. brygady Jan Górec· 
która brała czynny udział w pow40taniu i od- ki, przyjął, kilkudziesięciu młodych powstań· 
znacaała się nielada odwagą i brawur~. Po ców i wręczył itn pierwsze styipendia. W czasie 
wyzw-0!eniu młodzi źolnierze wrócili na lawy tej uroczysto ci młodociani żołnierze 011Dwia­
"zkolne, wst11pili na wyższe uczelnie i wespół I dali swym starszym kolegom o swych prz~ży­
ze swymi rówieśnikami za.brali się do nauki. ciach, -0 swej pracy i dziękowali gorąco ,Woj-

Wiele tej młodzieży znajduje s!ę dziś w trud- sku PoJskiemu za okazan~ im pomoc. (W) 

- Jak ma być zrozumiany powszechny obo­
wiązek przysposobienia wojskowego młodzie· 
ży? 

- Wzmacniamy obronność !ke:aju :nie pne1 
ro7lbudowanie armii zawodowej, al• 'J>O'pMift 
powszechne podn!eislenie poz.iomu tycia mlo· 
dzieiy, łęiyzny fizyanej. obmajomienia jej 
z technik~. podniesienia świadomości obywa· 
tel~kiej. Słuiba Polsce umo!Ż'liw! 7Jbliż4!ni• do­
tychczasowego Przysp-O'Sobienia Wo ~kowego 
do cywilnych czYlll.nośo! młodzieły. 

Zaznaczyć należy, że S. P. w niczym nie 
narusza suwerennych praw i itakre-3u dzf'lła· 
nla Jnnych organizacji młodzieży. Organi:z.acje 
ideowo • wychowawcze widz~ w S. P. powa.t­
ny instrument w d-0tarciu do szeJ:"Okich rzes'Z 
młodzieży. Wid'Z.4 w S. P. dla siebie rolę przo­
dującą. Organizacje ideowo • wychowawae 
skuplooie w Głównej Komisji W6półpni.cy 01'­
ganizacji Mł-0dzieży dadzą swój maks~lny 
wkład w budowę S. P„ a tym samym przyczy• 
nw się d-0 odbudowy go~podarkl krajowe/ 
i wychowania nowych kadr. 

Uwaga. cdonkowie lkyga4y TYa'k.\~owe\\ 

W sobotę, dnia 28 lutego br. o g~ 
20-ej, w lokalu Zarziidu Łódzkiego ZWM -
Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie się zebranie 
członków B. T. 

Obecność obowłązkawal 

WIECZOR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Mlodycli 

urząd:z.a w ni~de.ielę dnia 29 bm o god%1Illte 
17-ej w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13 
„Wieczór Niedzielny'' z następującym progcra 
mem: pogadanka pt. „Kultura świata starO'tyt · 
nego'' i bogata część a.rtystyczn.a, Wstęp 
wolny. 

Kształćmy się na Kursie Korespondencyjnym 
umożl wia!ącym studia gimnazjalne 

Aby umożliwi6 kształcenie lię naszemu ! ak· ilby o dokładne informacje. Z listów tych mo· pomocy na~zym uczniom. 
tywowi przebywającemu często w terenie, mło- f gliśnry się przekona6 z jakim entuzjazmem mło- Wespół z kierownictwem Gimnazjum Kore­
dzieży pracują,cej i tym, którzy mieszkają w dziaz przyjęła tę nową. formę uczenia się, jak spondencyjnego „Wici'' przystępujemy do sor· 
odległych wioskach - Prezydium ZG. ZWM. często kursy nuze s11o dla. niej jedyną. możliwo- ganizowania w wielu miastach powiatowych 
poet&nowiło zorgani:r:ować kurs ~ programie Gi· ścią. dalszego kształcenia aif. De chwili obecnej (zależnie od ilości uczniów), Ośrodków Dydak· 
mnazjum Ogólnokształcącego - !ysternem ko- zglesiło się 600 kandyda.tów. tycznych w gimnazjach. 
respondencyjnym. W pracy nas..:ej napotkaliśmy na. duże trud· 

\'V maju Hl47 r. rozpoczęliAmy naukę. Z ca- ności, ja.k brak pt1dr~zników i innyck pomocy 
łPj Pol~ki napływały podania. o przyjęcia. i pre· naukowych, brak kontaktu z 1urnczycielst'11"em. 

---------------------------------------- Aby pnynajmni.ej te ptzeazkoily pokonać, zaku· 
rr::zutelnic:u ohiizą 

Gimnazjum to co miesią.c w niedzielę przed 
południem udzielało porad il).dywidualnych ze 
l'l"s:r.ystkich przedmiotów, a po południu tegoż 
clnia odbędą. się wspólne konferencje i wykłady 
dlt>. uczniów, należących do odno4nego o§rodka. 
W szkole tej będzie także dost~pna bibliotecz­
ka.. .Jaka powinna być ,; Trybuna Młodychu 

Pragnę do.rzucić poni~u uwagi do dysikru· 
•Ji na temait „Jaika powinna być „TrrybUllla 
Młodych"? / 

Moim roan.iem, dążenil.a nasze w.inny iść 
w kiemniku: 

1. Zwiększenia objętości „Trybuny", bo 
przy najleµs.zycih narwe-c . zamia.l'ach jedna stro· 
na na tyd:zień ""Jta!ll.owi zbyitnie oigram.iczwie 
naszycih moiż11 wośc.i, jest sitainowcz.o n.ie'<ry· 
starczająca dla sipelnienia zaodań pisma. 
1., Urozmaicenie treści, którą podać na.leży jak 
najmvięźlej: w ten sposób zaos:oczędziłoby «ię 
dużo miejoca, zwłaszcza gdyiby poprzedm.i pun.kk 
z przyczyn teoG!micz:nyoeh nie mógł być z.re.a'.i· 
zowany. Czasem potrzebny jes•t i dłuższy ar­
tY'k'lll; ale wiele z poda.nych przez „TrY'bunę" 
wiadomości mogloiby być ujęte w bardziej 
zwiezłą formę. s: Rozszerzenie· zakresu omawianych spraw. 
W o.rga.nie naszym winny być omawia..'1e 
wszelkie spirarwy interesujące młodzież mi.asta 
i województv.;a, oraz powinni zabierać głos 
~doSltawiciele różnych org1mizacji mł:>ąc;iP.· 
rowych, a także koledzy niezrzeszeni. 

ŻyC1Zę Wa1m owocnej pracy 
Krzysztof Mazur, 

OD REDAKCJl: 
Zgadzają<' s;ię w wipełności 'l wywodami 

koil. M~.ra, musimy je<lnakże od razou powie· 

dzieć, że, llliestety, pisano n.aJSze nie mo±e ukn· 
zywać się w zwiększonej objętokl - odczu­
wamy bowiem b.ra.k p~ie>r'll. W7Jdycl1iłmy, 
m!llrtwimy &ię, ale nic na t-0 nie mooemy po­
rad-zić„. 

Na pól ce z 
W bieżącym roku obchodzimy dwa wielkie 

stulecia'. Jednym z nich je6t seitna r-0czn,ica 
pierwszego wydania „Manifestu Komunistycz­
nego" Marksa i Engelsa. Obowiązkiem każde­
go z nas jee1 dokładne p-0znanne się z tym 
pier~zym, bojowym programem, pierwszej, 
międzY'narodowej organizacji robotniczej. 

W jaki sposób powstał „Manifest Komuni· 
styczny"? Odpowiedź znajdziemy w krótkim 
wstępie do niego: 

„Widmo krąży po Europie - widmo 
komunizmu. Wszystkie potęgi starej Euro­
py połączyły się dl.a święte/ nagonki prze­
ciw temu widmu, papie:t i car, Mette:nkh 
i Guizot, francuscy radykałowie I nlerniC?c· 
cy policjanci". 

„Komunizm jest już przez wszystkie po­
tęgi europ.ejskle uznany za potęg~. Czas 

piliśmy większą, ilośe ksi\żtk i wysyłamy kole­
gom za zalicztlliem pocztowym (wpłaca się na­
leżność przy odbiorze paczki). Dla. tych, którzy 
sobie kRi~:l:ek kupić nie mon, założyliśmy wy­
pożyczalnię pod?'!CZ1tik6w. 

Obecnie muny już skrypty wydane drukiem, 
w estetycznych zeszytaclt, z uwzględnionymi 
wieloma poprawkami. W tej ekwili wprowadza­
my do naszego dotychczasow&go systemu nowe 
ult>pszenie, celem udzielenia. najskuteczniejszej 

książkami 

A więc uczniowie Gimnazjalnego Xu.reu Ko­
r&iipondencyjnego ZWM. i „Wici" zawiadomi&· 
l\i przez dyrektora co czwartą niedzielę przy­
jeżdżają, do miasta powiatowego - do wyzna· 
czonego tam gimnazjum, zasięgają porad, otrzy· 
mują, wyjafoienia i wskazówki, pożyoz&ją 
książki i uzupełniajlł swoje braki. Długie zimo­
we wieczory sprzyjają szczególnie pracy eamo· 
k~ztałceniowej i nauce. Ożywiła się więc kore­
spondencja, nadchodzą coraz liczniej ze.mówie­
nia. na podręczniki; uczestnicy nadsyłe.ją regu· 
larnie prace miesięczne do poprawieni&. /ui wreszcie, aby komuniści wyłożyli 

otwarcie wcbec calcgo Awiata swój system 
poglądów, swoje cele, swoje dą:tenla I baj-

Ciężkie warunki zmusily wielu uczestników 
kursu do pracy zarobkowej i tym samym do 

ce o widmie komunizmu przeciwst:iwili przerwania nauki. Poł11oczenie pracy z uczęsz-
manifes! samej partii''. eza.niem do normalnej szkoły jest doAć trudne. 

„Manifest Komunistyczny" został napis11ny Kursy nasze mają. więc tym większe znaczenie. 
przez Marksa i Engelsa na poleceni~ Związku Dorywczo zdobywaną wiedzt i wiadomoact po­
Komunistów, pierwsze.j, międzynarodowej or· 
ganizacji robotJticzej. mogą ~ne ugruntować i poszeregowa.6 do odpo-

W oparciu 0 socjalizm naukowy M:1rk• wiednich dziedzin. Nowe zainteresowani~ po­
i Engels mzpatrują stosunek dwu prz~c:w- zwolą wielu skierować swą pracę na ·łepszą. dro­
stawnych kla•: burżuazji i proletariatu; oma· gę. 
wiają s;tosunek komuni&tów do pro!et'lr· uszy Koledzy pracują,cy w terenie, winni popu­
i wrea>zcie zajmu ią iię zagadni.niem liter ilu- laryzowa~ w§ród modzieży pracującej ten sy· 
ry IBOOjiłlistycz.nej. 

Kiedy po stu latach sięgamy do „Manife- s:cm nauki, ~rganizować kółka samoksztalce· 
stu Komun;styczneqo". uderza nas jego aikt'ld· mowe, tworzyc zespoły, gdyż wspólnie jest la· 
!izm. Najlepszym komP" t3rzem do niego je,; I~ twiej się uczyć. 
historyczna rzeaywi6tość. Maria. Drewnowska. 
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POWSTANIE 1846 ROK.U 
Podcw.a gdy dla narodóW Europy rok 1848 stał się m_omentem „Wiosny Ludów", Po­

lacy jut na dwa lata wcześniej zerwali się do walki o niepodległość. Killmd.niowe pol­
ak.le ,..przedwiośnie" 1846 rak-u, jakby w błyskawicznym skrócie miało dać przegląd blas­
ków 1 cleni przyszłego, ogólnego zrywu ludów, nad wszystko zaś miało zapłodnić myśl 
poatępową nieprzemijającym! wartościami ideologicznym!. Z leg.o względu rewolucja kra­
kow,,ka r<tsługuj~ na bliższe poznC1111ie. 

gramem społecznym ·wY'Znaczonym przez . To- z awiodła równie:!: próba powstania w Kr6· 
wa.rzystwo Demo•kratyczne_ Po1skie, które gł-o- lestwie Polskim. Po nieudanym napadzie 
siło uwłaszczenie chłopów i zniesienie pań- na Siedlce zawisł na szubienicy Panteleon 
szczY'Zny, DemboW6kiemu przypisuje się rów- Potocki z towarz~zami. We Lwoiwie zginęli 
nie:i: autorstwo manifestu krakowskiego, zno- na Góf'Ze Stracenia part-yl:ant Teofil Wlśn!ow­
szącego przywileje stanowe, nadającego ziemię słci i rewolucjonista Józef Kapuściński, Wnet 
pracującym na niej chłopom, wzywającego ich zaludniły się polskimi powst-ańcami więz.len1a 
do udzi-ału w powstaniu, a zarazem wyznacz:1- pruskie, austriackie i carska Syberia. P rojek.ty pow5zechnego powstania kraj•wego 

zrodziły się na wychodztwie, przede W'!>zy­
stkim wśród cz1onków Towarzyetwa Demo-

batyiczn~o Pohilciego, któ.re w 5lymny111. ma­
nifę§cie grudniowym tysiąc osiemset trzydzie­
stego szóstego roku uznało j60Co •we główne 
zadanie: „usamowoJnienie ludu, oddanie wydar­
tej mu ziemi na własność, wrócenie praw, powo­
łanie do użr;wania korzyści niepodległego by­
tu wszystkAch bez różnicy WY"Zn&ń i rodów", 
w pnekonaniu, „:l:e wiełki, dwudziestomilio­
nowy naród koalicję całej Europy zburzyć 
i :zniszczyć jes~ w stanie". Stawi.aj,c na. pier­
'W'El%ylll miej&CU hasło: „Wsz~tiko dl• ludu, 
przez lud", Towarz~·two Demokratyczne przez 
swoich wysłanników, czyli emi6'8.rius'Zy, od­
działywa.ki na kraj. Z kolei wszakże pow.s.ta­
ją.c pod wpływem kh informacji o got-owości 
zbrojnej narodu, zgodziło się na przy~iesze­
nie terminu p<>wsitania. 

N :EDWARD DEMBOWSKI 
a wypadkach ówcz~nyeh •ilnie zaważyć 

mlaia działalność zarówno epi6ikowa, jak 
1 ideologiczna jednego :z głównych i.nicjaito­
rów rewolucji 1846 r., Edwarda. De.mbowskiego, 
Poohodząc !Z irodziny arystokratycznej, ten mło­
dz.leniec nadzwycz-aj wątłej po.tac.I, odznacz.al 
się przecie:!: wielką wytrwałością fizyczną i nie­
zwy.lcłii przedisiębiorcZO'ścią ducha. Gw;,ttow­
ny i wymowny, potralił na·dać żywe tempo 
przygotowani-om spiskowym, Jeg-o pog·l4dy 
polityczne i społeczne wytblegały daleko poza 
no!lITlę przeciętności. Gor11cy wieLbiciel filo­
sooa Hegl-a, szukał w flJo:rofii n-aukowego uza­
Mdnienia 6W'f'Ch poglądów. Jut w 1943 rok11 
na łamach Tygodnlka Literackiego ogłosił 
ewoje „credo" polityczne: w.terę w Jud, potę­
pienie przeszło§cl szlacheckiej, powrót do re­
publikanizmu prasłowiańskiego, z szczególnym 
naciskiem p.odkre.ślajqc owq słowiańskość. 
Utoi&a.miają<: lud z ludzko.ścią, Demhowski 
wierzył w zble:l:ność interesów Wf!zystkich lu­
dów, glosil obowiązek po§więcenia l czy.nu dl<J. 
urzeczywistnienia głównego celu istnienia lu­
du - wolności. Wedłu-g głów jego: „Wol­
ność tam być tylko mote, gdzle nie ma włas­
ności'". Pod wpływem socjalizmu utopijnego 
(Saint Simon- Fourier, Proudhon), a zarazem 
dialektycznej metody Hegla wyrażał wiarę 
w rozwój ludzkości, zmierzającej ,do zorgani­
zowania żyda zbiorowego na podstawie orga­
nizacji pracy. Za najbardziej odpowiednią 
formę życ'ia ztbiorowego 1.1.ważał ustrój komu­
nistyczny. W ten &posób Dem,bowsiki zbliżył 
się najbardziej do poglądów twór<:y socjaliz­
mu naukowego, Karo•la Marksa. 

SPISEK A USTRil 

ny. Wy5lannicy Centralizacji T.D.P. ·w KJrako­
wie odwol111li powstanie. Nie wszędzie dowie­
dził.Ilo się o_ tym na czas. jąceg-0 surowe .kary na tych, którzy by w przy- POLSKA - 'OGNISKO DEMOKRACJI 

szłości ż14dali &d chłopa pańszczyzny. 'Zdawało się, że na marne pos'Zły ofiary na• 

Z 
RZĄD POWSTANCZY w WIELICZCE · N rodu polsikJego w 1846 r. Jednakże w ko-

l!MISAllIUSZ SPRAWY ł h t h E d kt.1.. ych . resztą Demb.owski był zdecydowany mimo ao po.s ępowyc uropy, o vT 114-ie podpiQł jednak Dembowski odezwy, 78· lez'ała ł 'ć trwal1"ł ·„ głębokie p--wszystko rozpoc:ląć akci·ę. Nanrzód w śro-. rprzy.sz os ' u o sr-. ·--.,.. powiadającej chłopom kary za udzi·ał w tzw. konan1·e 'Z·e pod~tawowym waru-'·1'em po-dowisku robotników kopalń 50Ji w Wieliczce 1 ·~ liL\. „„-rebelii chłopski-ef'. Na wiadomość o rozbiciu d- · · · to · w 1 „ 1~zne' jest od ogłosił rewolucj·ę J zorganizował rząd nnwstań- zema sw1a we) re o UC]! spo ~ J • 
„~ pod Gdowem oddziału powstańczego przez ~ys•'-a ·e n· dle łośc1· p zez Polrkę M ;n czy (24.11.1846). Po raz pierwszy w dzie1'ach • ·n: m iepo g r ~ · · • • woi"ska au'!itriackie, Dembowski postanowił pod wy 'ł t sło h pel ..,.,.h um1'a.ru A •a świata załopotał wtedy nad rzeszami robotni- razi o w wac .n, - . · , u ... • 

os.Joną procesji ruszyć d-0 wioseik okolicznych razem tak cha akterystV'CZnvc-h dzięki wyj"t c:tymi czerwony sztandar - i'ako 5ymbol wal- ' r ..__ . 1 „ · czącego o swe prawa świata pracy. dla tym ła•twiejszego oddziaływania na ·chło- kowo trafnemu ujęciu sytuacji, Karol Marx, 
Pów. Idąc na czele procesi'd w chił-0n..kiei· suk- gdy p1·~ał 

Z 
Wieliczki Dembowski podążył do Krako- ,.-- · ~· : manie, na Podgórzu natknął się na powracają-
w~, gdzie w charnkterze sekretarz.a stał się cy do Krakowa trzytysięczny oddział Aus•t.ria- polska dzięki stmmnkom społecznym 
·glownym doradcą głowy Tvmiczasowe"'C stała się rewolucyjną częAcią Rosp, 1 ~ " ków, kt@ry dwa dni temu trwożnie o,puśdł Wa-
Rządu Narodowego, dyktatora Tyssowskie- we!. Auslrii l Prus. Opozycja jej przeclw• 

go. Dla 5zerzenia ulubionych haseł radykaliz- · · ko naje:tdźcom 11yla jednocześ.nie op„zy. 
mu społecznego Dem:bowsiki natychmiast utwo- SMIERĆ DEMBOWSKIEGO efą przeciwko wysokiej arystrokracjl w sa-
rzył Klub Rewolucyjny. Dwojąc się i tr-ojąc, w cza$ie wailki na rynku podgórskim Dem- mej Polsce. Nawet szlachta, stojąca na 
już w nocy z 24 na 25 lutego nie dopuścił do bowski jil!ko jeden z pierwszyoh dositał się gruncie feudalnym, z bezprzykładnym po-
przewrotu rea.kcyjnego, który ster powstania do niewoli, gdy zaś chciał z n.iej u.jść, zo- święceniem przyłączyła się do rewolucJJ 
oddał profesorowi Wiszniewskiemu. z właści- stał przestrzelony, a nMtępnie dobity bagne- agrarnej. Polska była już ogniskiem de-
wą S<Jbie energią De·mbow.ski wyrzucił nowego Iem. Nie rozpoznany, spoczął we wspólnej mokracji europejskiej, kiedy Niemcy blq-
dyktatora ż sali obrad rządu i skłonił pwifeso- mogile wraz 'Z nieludzko pomordowanymi bez- kały się Jeszcze omackiem po manowcach 
ra Tyssows·kiego do ponownego ujęcia wła- bronnymi s•tarcami, kobietami i dziećmi. Po- najpłytszej Ideologii konstytucjonalJ.stycs· 
d'Zy. Whszniewski zbiegł z.a granicę pruską nieważ na głowę jego nałożona byiła wyso!ka nef J najgórnol-Otniejszej ideologii filo%0-
z obawy przed ustanowionym w Krakowie Tiry- nagroda, :wlad'Ze aus•tria-okie długo naka.zywa- flcznef. Na tym a' nie na §wletlanym ros-
bunałem Rewolucyjnym. l ły rozkopywanie masowych mogił, chcąc się woju dawno pogrzebanego rycerstwa, po-

. Cho_daż Dem?ow.ski z .przekonań był komu- upewnić! .czy _nieuchwytny dotąd emisa.riusz lega gwarancja, polega nleuniknlona ko· 
ntstą, Jednak 10Jaln1e sol!daryzo".vał się z pro- neczyw1śc1e zgmął. nieczno§ć odbudowania Polski". 
.._..........._....._..~.._,. ....... ~..._..~~.._....._,..~...._........,....._...._,..._......_,..~.._...~.._...ww 'W-.iF'~~..._....._,.....,...,....,......._..~~..._,..-. _ __. __ ~-----

Charakterystyciny · spór czyli echa średniowiecza 
Materialne apetyly duchowych posłanników 

Rząd azechosłowaidki, reailiziljąc ustaiwę o 
t. zw. „dodatkowej reformie rolnej", posta­
nowił w jej ramach rozparcelować również 
pomiędzy chłopów mająLki ziemskie, nale· 
żące do władz kościelnych. Są to przeważ­
nie olbrzymie latyfundia, o powierzchni wie­
lu tysięcy hektarów. Tak np. dobra kapitu­
ły ostrzyhomskiej liczą 17.500 ha ( ! ) , do­
bra arcybiskupstwa w Ostrzyhomiu - 10 
tys. ha. Uwzględniające potrzeby admini­
stracji kościelnej, rząd czechosłowacki zde­
cydował się pozostawić w jej posiadaniu ob­
szary o powierzchni po 250 ha (15 włók), 
wydzielone z parcelowanych majątków. 

posiadaniu. Więc skądże ta zapalczywość ków Kościoła po Rewolucji Francuskiej -
biskupów czechosłowackich w obronie ko- nie spowodowały żadnych klęsk w krajaclt., 
ścielnyck latyfundiów, będących przeżyt- które tych aktów dokonały, nie sprowadziły 
kiem tych czasów, kiedy to Kościół chciał na głowy mieszkańców kar fizycznych i du­
być i był potęgą, równą potędze władców chowych i nie zmieniły w ogóle biegu Wf: 
świeckich'? darzeń dziejowych. r 

Bi~lk:upi cz.echositowaccy grorżą nM01do'Wi _Charakterystyczny spór pomiędzy kierar-
„karami fizycznymi i duchowymi", jeśli chią Jrniścielną a nądem <:zeOOQSfowa.dkim na 
parcelacja majątków kościelnych zostanie podłożu czysto materialnym obserwowany 
przeprowadzona - i powołują się przy tym jest z wielkim zainteresowaniem nie tylko w 
na rzekome nauki historii • Z obiektywnego Czechosłowacji, lecz i we wszystkich kra­
punktu widzenia należy zauważyć, że ani I jach, gdzie duchowieństwo - wbrew swe­
sekularyzacja dóbr kościelnych w Niem- mu naturalnemu powołaniu - zdradza nad­
czeclJ po Reformącji, ami po~ąorona z kasatą mierne zainteresowania w dziedzinie spraw 
Zakonu Jezuitów konfiskata ich mienia, ani tak wyraźnie ziemskich, jak finanse, docho-
też pr_zejęcie na własność państwa mająt- dy i polityka. · B. D. 

Pouczalące zestawienie 

Mimo to jednak, zamierzona parcelacja 
dóbr kościelnych wywołała gwałtowne 
sprzeciwy ze strony czechosłowackich do­
stojników Kościoła. Zwołany w tej sprawie 
nadzwyczajny zjazd biskupów pod przewod-

Historia polskiej z .apałki w zwią~u z wyk.ryciem przygotowań do po- nictwem delegata papieskiego powziął bar­
w~tama •. planowane.go na 1844 r., Dem?o~- dzo ostre uchwały protestacyjne i wydał o­
ek1 musiał uc~odzic z Wan;zaW'f· Je-s1entą dezwę, która głosi, że w razie przeprowadze-

1843 r. w Poznamu w.szedł do Komitetu Cen-\ nia parcelacji majątków kościelnych „prze- Za w1ka:tnlk kultury J dobrobytu poszczególnych społeczertstw uchodzi powszechnJe 
trah.~ego. Towarzystwa Den:ioocratycz;nelJo, co kleństwo pa.dnie" na Czechosłowację, „hi- spotycJe mydła. _Niektórzy uczenJ wolą brać zo podstawę zużycie kwasu 11Jarkcwego lub 
umozhw1ło mu przynaglarue powstama. Za st . b . k , . b' . „ db" innych artykułów. • 
szerzenie :idei komunistycznych, po roku po- ona owiem wy azuJe mez icie, IZ 0 ie- Wskaźnikiem doskonale !lustrującym sytuację gospodarczą oraz rozwój kultury ma.te 
bytu wyda.!ony z Poznania, .przer"Lucił 6wą ranie Kościołowi jego majątków ściąga za- być jednak r6wnie:ł konaumc/a zapałek. . 
działalność spiskową na teren .RZ1Jtej Krakow- wsze na naród ciężkie kary fizyczne i. du- , . 
sldej i Galicji. . chO'We"'. W O!piewanych przn różnych ire.akcjonisiów I najbardziej ry90.ry.st}"'C'1JM os7lCZędino!ć n.a od-

wedrug planu opracowanego pn:ez gen. Lud- GwałtownoM wystąpie:ń. hierarchii cze- oraz padlołk6w 01b6zamiozych 1 fabrykanckich clnku zużycia ta.kkh towa.rów, }Bk 1Sól i ~ 
wi'ka Mierosławskiego, wybuch miał na- chosłowackiej w tej sprawie jest dla nas latach „dobirobytu sa!lla-cyjnego"', gdy bułka pałki, pozwalała'. im na zachowanie jaltiłej ta· 
stąiplć równocześnie we wszY6tkich trzech dżiwna i niezrozumiała. Możnaby ją było rzekomo koszt-owała tyle grosrz:y, a masło tyle, kiej „równowagi" budżetu domowego. 

Mborach. Jednaikże aresztf>wanie w Poznaniu zrozumieć, gdyby biskupi czechosłowaccy rużywaliśmy na głowę mieszikłl.ńca ro=ie ati... Nie trzeba również -zapominać, że rządy sa- · 
przez władze pruskie ·przewidzianego na na- walczyli 0 zachowanie i pomnożenie dóbr 11 pudełek zapałek, . znajdując się pod tym nacyjne ~rzdawały Po•lskę nie tyilko hurfowo, 

1 _, M' ł 'k' względem oibotk Albanii n.a ostatn.im miejscu · ale 'i detaliC71Iliie. Za kilka milionów do~a.rów cze nego wot1za ieros aws• 1ego wraz z -po- duchowych, których _ z natury rzeczy _ 
ik . b · ·ł · tki I w Europie. wydzierżawion-o. wi""' afer,7Vście szwed'ZJkiemu, mocn ·iem, 0 rocr 0 w mwecz wsz)"I! e Pa- są reprezentantami i strażnikami. Ale tu -.- -i 

„GDJINIA" 
W poniedziałek dnia 1 marca po raz 

pierwszy w f_,odzi PREMIERA 

PROGRAM AKTUALNOSCI .... 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ~ 

Nr 1 ~ 

W ~iełu t:!liemicach 11a.szego kraju posłu- 1varowi Kreugerowi, Po~-ski Mono·pol Zaq>ał· 
chodzi 'P•rzecie.ż 0 dohra ziem,kie (w po<lwój- giwilł,a 6ię ludn-ość krzesiwem, a na wsi pra- czoany. K;euge.r, nie licząc się absolUJtnie anl 
nym tego słowa znaczeniu), a więc i rzeczy wie ~ędllie panował p·rzysłowiowy już „pol- z ik:-0~tam1 ipTotlukcji, ani z możliwościami płat­
- według nauki Kościoła - znikome, sik.i zwyaaj" ebielenia zapałek no cztery czę- niczymi 15zl!'l'oikdch mM, a kierując się wyłącz.. 
przejściowe, nieistotne, o „marności nad ścf. nie swo•im „widzi mi się"'; wywindował ceny 
marnościami", które zasługują jedynie na Nie był pnypadkiem fill, ie lwia część zapałek na niesłyohani-e wysoki poi;iom, czer· 
pogardę i lekceważenie. Ani w księgach ka- Polaków w dziedzinie zu.żyda zapałek 'Z!Ilajdo- piąc z Po1lski w sposób bezwstydny Iichwfar· 
nonicznych, ani w pi1:1mach ojców Kościoła, wała się na poziomie kuilisa chińskiego crr.y skie 1 kolonialne zyskJ . 
·ani tym bardziej w Ewangelii nie znajduje~ tuibyilca :1 Nigerii. Peważny o-dłam narodu, Wprawdzie w którymś tam roku Kreuger ri:.a· 
my żadnej zachęty do gromadzenia.- dóbr a przede wuytrt.OCim olbrzymia część rolników plątany w ciemne i!llteresy „uregulowaoł'' swe 
ma1teriai!nyah, do upie.~ainia ~ę przy iah .:llnaj'dow~la się w lak wi€oliltlej lllędzy, że tyl'ko rachunki, popełniając samobóis,two, ale twórr 

11-1111-1111-1111-1111_111_11H-llH-1111-111-111-1111-111-1111-1111-1111-nn-.-~Nll-1Ul-llll-1Jll-ll jego - Koncern Kreugera . żyl nadal i pxos­
perował w ciągu długich jeszcze lat. H'rażen;n teatralne my w stuyoh .tygodnik.ach sipned 60-70 laity. 

,,Omyłka' vi Teatrze Powszechnym 
S7Jlachetne l cz11&em de!kawe w treści, aile pry­
mitywne, blade nie przekonywujące co do fo.r­
my. Nie jest to bynajmniej wilna Prusa, ra­
czej jest to „omyłka" i:nscenizatorów „Omył­

Najmmiiej wdz.ięcznym rodzajem iszituki dra­
matycznej jest tzw. przeróbka sceniczni, war­
tościowego dzieła literackiego. Słynny kome­
diopisarz i teatrolog rosyjski, Mik-0łaj Jewrei­
now, ' uczynił kiedyś dowcipne porówna.nie< 
11dramatyzować dzieło literac~e - to znaczy 
przerabiać garnitur, uszyty z dobrego :inate­
riału i przez pierwszorzędnego . mistrza S7Jf!Uki 
krawleckiiej. Tragedia polega na tym, że za· 
zwyczaj przeróbkę tę przeprowadza ba.rdziej 
skromny k.rawie<:, a czasem po prostu szwacz­
ka domowa W rezu1tacie przerobiony 
w ten sposób garnitur tylko luźnymi fragme.n­
tami przyipomin11 &'Wój pieTWfózy pierwo~r. 
Z przo-du dobrze, ale "ZlD.arnzcziki na plecach„. 
jeden rękaw za długi, a drugi za krótki... Se· 
kret polega na tym, że taką prze róbkę powi­
nien robi ć mis•trz tej samej miarv. co te.n, kló­
ry stwoirzył samo dzi.eło"'. 

Te słu4ime słowa mimo woli p.rzychodzą na kf' .. BraJt ne.rwu scenicznego trudno zastąpić 
zewnętrz.nj\ barwnością widowiska. Ujaskra­

myśl, gdy oglądamy „Omylikę'" Prusa na 5ce- '."ienie tej ba·rwnośct w kiemnilrn gro~i sta-
nie Teatru Powszechnego. W s<:erucznej prn:e- }e ,tę srprzeczne ze stylową formą ł satyrycz­
róbce psyehofogiczinie i spolecznie ciekawej no-s.połeczną treścią twórczości Prusa. 
nowel! Prusa., przypominające·j J"aczej szkic po- IMcenizacja sicenkzna „Omyłki" pos'Zła 
wieśdowy, uderza przede ·wszystkim brak za- w kierunku · re<ilizmu, usiłując zara.zem wy'!i-0-
sadniczego elementu dramatycmego: Nie ma być maksimum nastrojowości w niektórych 
tu zwięzłej, dynamicZlllej akcji, właśdwego momentach. Operowanie poszczególnymi frag· 
nerwu scenicznego, który jest podstawą każ· menit.ami było nieraz sprz.eczne z zasadniczą 
dego widowiska teatralnego. Chodzi nie ty!- intencją ·całoici. Do tych momentów należy 
ko o samą akcję, lecz przede wszystkim o psy- ściemnienie iwia.tła w ni~Mórych scenach. Jest 
eh.alogiczne napięcie i dynamikę wyrazu sce- to chwyt raczej impresjoni'St'f'C'Znv. Wnętrze 
nkznego. Ll,teracko piękny języik Prusa, szla- dekoracyjne - ł;i,dne t stylowe. Na margilne­
chetn-0ść i trafność jego myśJ.i nie wystarcza- sie mala uwaga: zapałek w pu<lełkach w tych 
ją do s.nvorzenia tego, co nazywamy utworem cza'Sach nie użvwano, 
scenicznym. Język ~eatru jest inny i inne ma Aktorsko „Omyłka'" była zagrana staran­
prawa oraz wymagania. Przedstawienie w Te· nie. Na wyróżnienie zasługn ją: ·Pągowski 
atrze Powszechnym pod wielnma względami I (burmi&trz). K. Dejmek (kasjer). J. Pilarski (Do-
przypomim1 wyblakł~' ilus·tracje, kióre wiid:ii- brz·atiski-) i Da.nuta Mancewicz. Pow. 

Obecnie wiele się 7llllienHo. Po oszuście 
Kreugerze·i jego koncernie nie pozoJStało w kra· 
ju naszym nic pn~a niesławnymi W·~·pomnienia· 
m!. Ceny zapałek utrzymują się na poziomie 
gospodarczo uzaMdnionym, a młodzież nasza 
cręsto nawet wierzyć nie chce gdy· się d-owia· 
duje. że jes"Zcze kilka lait temu chłop polski iyl 
jak jaskiniiowiec, krze\S'Ząc ogień z kamienlia 
czy dzieląc zapałkę n-a części. 

~ roku na rok rośnie zużycie zapałek. Jd 
w roku 1946 wypadało 28 t pół Plłdełka na 
jednego obywa·tela. 

W roku 1947 wzrosło spożycie do 35,8 pu· 
delek. Produkcja w roku 194?-wyniosła 170.000 
skrzyń po 5.000 pudełek. Plan na rok 1948 
przewiduje wytworzenie 190 OOO skrzyń. Oma.­
cza to, że w roku bieżącym konsumować bę­
dziemy blisko 4 razy więcej zapałek, ni! 
przed wojną. 

Idziemy ku lepszPmu. 
"' "' . 

Historia niepozornej zapałki jest nader po­
'1{'71! jąca . Oświetla ona ias:]{rawym blaskiem 
orzemiany, które zaszły w ciągu ostatniego 
trzylecia w demokratyczne/ Polsce LudoweL 
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Co • moze zdziałać człowiek dobrej WOii W-- Związkach 
zawodowvc~ • 

Peperowf ee towarzysz Ambroziak maister z PZPB Nr 2 
ZJAZD 

Oddział I PZPll Nr 2 d. f. „Gutman", od 
•iertPnia ze;szłego roik.u został przylłącz.ony do 
Zakładów. Fabry>ka za1rudnia 587 robotników 
li do czasu komasacji była całko·wicie samowy­
starczalna., iPOsiada bowiem tkalnię, przędza!-

. nię, farbiarnię i wykończalnię. W iprzeciągu 
pierws~ch Jdlku miesięcy po komasacji ;produ 
!keja 51Pa<lla, do czego przyczynii się złą pra­
cą majster rzgrzeblanski, ob. Urbański. 

Maszyny zgrzeblarskie z.aniedJbane, OiPU­
szczone, \!)OWodowały ciągłe postoje, pociąga· 
jąc za sobą wadliwy stan innych działów -
przędzalni i &alni, ik.tóre nie wyiJ{Onywa'ły· pia· 
nu. Zaro!bk:i robotników, rzeo: prosta, spadły 
<laik.że. NaJeży się tyJko dziwić, że podobny 
stan trwał tyile miesięcy. Do;piero sami robo1-
nicy pofożyli kres ~ym 5tosunkoon. Podniesli 
wielki alarm i tak długo domagali się usunię­
cia majs.tra-ipijaka sZJkodnika, a.ż on sam f 
uciekł z fa!brylki. 

Na jego miejsce 
przyszedł n o wy 
majster - członek 
PPR, tow. Ambro­
ziak, który w prze­
ciągu :kilkru tygod-

-;:. ~ ni pokazał co po-'\. \:: I Pl traf.i zdziałać je-
~ -" _, • , tlen człowiek do-

:Rr"-\_ I -/,~~ brej woli. Małe 
~ ), f, ·I / _ zakładJ'. przeżyły 
-r '>} · prawdziwą rewo-
~ ~ lucję. Majster pia-

' ~ cowa'ł po 12 go· 
~ O - tlzin dzienme a 

'-:?,:;~ J ~ jak trzeba było -

Bronisław Ambroziak 

1o i w niedzielę„. 
Załoga wciąż je­
szcze nie może 

. ochłonąć z o·bun:e-
ma. na daw;11ego. majstr~, a nie szczędzi wy­
razow podziwu a uznama dla jego następcy. 

- Dusza człowiek - mówi o tow. Ambro­
ziaku śrubownik Wietrzyk - ten nowy maj­
ster d~lrnnał u nas cudu. Maszyny chodzą, jak 
zegarki, a o nasz wątek zabiegają ro'botnice. 

Tow. Bronisław Ambroziak sam jeszcze nie 
przestaje się dziwić, że jego poprzednik -
majster mógł maszyny do,prowadzić do tak ka­
tastrofa Ir 2go stanu. 

. - MaszYl_ly były zupełnie rozkręcone, za· 
medbane. MoJ poprzedniik - mówi - tłnma­
czyił robotnikom, że to z !POWodu braiku róż­
nych części 0technkznych. Nic podobnego! 

Janina Papierkowa 

Wszystko byfo, aile 
porozrzucane po ką­

tach. Obecnie przę­
dzalnia, ipo gruntow­
nym remoncie ma­
szyn, wykonała już 
w styczniu plan -
nawet go przekroczy­
ła (w poprzednich 
miesiącach rplan wy· 
konano w 60-70 pro-
centach). Plan zaś 
bieżącego miesiąca 
zo15tał wykonany już 
25 bm. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. 
Gwarantuję, że jesz• 
cze w 50 proc. popra­
wimy maszyny 
wówczas się przeko-

1ychmiast reagować i 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni najlepsze rezultaty osiągnęły: na 8 kro­
snach Marta Majer (185 proc.) i Maria 
Szymańska (173 proc.), na 6 krosnach: Le­
okadia Franciszkowska (171,2 proc.) i An­
na Janiszewska (170,5 proc.). W przędzal­
ni (3 strony) wyróżniły się Helena Piase­
czna i Maria Skorupska (Po 162 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabi­
na Zych uzyskała na 8 krosnach 154 proc„ 
Karol Sniady na 6 krosnach 164,1 proc. a 
Helena Swiątek i Staaisława Bujnowicz 
na 4 krosnach po 169,8 proc. Helena Kruk 
(również 4 krosna), osiągnęła 163,6 proc. 
W przędzalni wyróżniły się: Waleria No­
wicka (840 wrzecion - 141,9 proc.) oraz 
Konstancja Górecka (720 wrzecion - 139,8 
oroc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniła się tkaczka 
Helena Strzelczyk (16 krosien au\omaty­
cznych - 166 proc.). Leokadia Wojdyń­
~ka uzyskała na 4 krosnach autom. 170 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul­
taty uzyskały na 6 krosnach: Genowefa 
Osendowska (171,7 proc.), Anna Ramus 
(153,9 proc.) i Genowefa Korzeniowska 
(147 proc.). Zespół Stefana Stolarza (108 
proc.) wyprzedził zespół Stolarza Zygmun­
ta (lOC~ proc.). W przędzalni wyróżniły 
się: Bronisława świtoniak (166,7 proc.) i 
Maria Dubis (165 ,3 proc.). 

nie dopuścić do takiego zaniedbania. Co rn­
bHa w tej sprawie Rada Zakładowa? Majster 
U!'bański był ciągle pijany, nie przychodził do 
pracy. Niikt z Rady Zakładowej na to nie rea­
gował. To było ich obowiązkiem, zwłaszcza 
przewodniczącego Rady, gdyiż ten stan rzeczy 
był !Przede W1Szystkim krzywdą dla robo~n~­
ków, którzy zarabiali bez porównania mnie3-

Jeszcze ikilka słów w dniu 29 lutego br. o godzinie 10,00 rano 
o komasacji. odbęckie się Wojewód2'lki Zjazd Delegatów i 
Między d. f. „Gut- Zarządów Kół Zw. Zaw, Prac, CyW'iln, Admlll. 
man", a Centrailą Wojsk. Oddział w Łodzi, w sali Odpraw Ofic. 
PZ:PBf bNr k2• dto lktó- Szk. Pol. Wych. przy ul. 11 Listopada 81-83. 
re) <r ry a •a zo· . , 
S<tała przyłączona, Na porząd_ku dzi~rmym wybor delegatów 
istnieje jakby „że-. na II-gi Kra~owy. ZJazd w Wa.rszawie oraz 
lazna kurtyna". Nie sprawy organizacy1ne. 
chcemy sami prze- Udział w obr.adach wezmą prnedstawiciele 

Z Radą Zakłado· sądzać tej sprawy. OKZZ i Wojsk,a Polskiego. 
wą to znów osoib· Jednakże ze wszy- Obecność zainteresowanych obowiązkowa. 

aniżeli obecnie. 

na historria. Fa.k- stkkh wysuniętych 
tycznie od wielu żalów pod adresem C & d • 
miesięcy robotni- Centraili, jak brak . o us„ yszymy przel .ra IO 
cy są bez przed· d()jitatecznej ilości 12,04 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
stawicielstwa. Nie przędzy, zły gatu- prasy stołeC1Z<Dej; 12,13 „Z mikrofonem po 
można bowiem, u- nek itd., pozwoli- kraju"; 12,25 Muzyka; 12,50 (Ł) „Radio w 
ważać za Radę Za- my sobie tyJko na szkołach Łęczyckich"; 13,00 Audycja rozryw 
kładową grupę - jedną uwagę, do- k<YWa; 14,00 Muzyka kameralna; 14,30 (Ł) 
która od lipca u,b. Stanisława Styczyńska tyicząca złego wąt- Bajka „O Krasnoludce Eleonorze"; 14,45 (Ł) 
roku (!) nie zebra- ku. Wszyscy ro- Pieśni; 15,05 (Ł' Rozmaitości; 15,30 Słuchowi-
ła 5ię ani razu. Ro- botnicy twierdzą, że obecnie (po objęciu pra- sko dla dzieci; 16,00 Dziennik; 16,25 Audycja 
botnicy chodzi.Ii cy przez tow. Ambroziaka) wątek z Centrali Komisji Opieki nad Zabytkami Przeszłości; 
tu i tam .i samo- jest bez porównania go.rszy, aniżeli ·ich włas- 16,35 Pogadanlka sporrtowa; 16,45 „Przy sobo­
rzutilie załatwiali ny. Twierdzą tak zarówno majstrowie, jak i ro- cie po robocie"; 18,00 Lekci,a języka rosyj-

Bolesław Kruszewski 

najkonieczniejsze botnicy. Po swym gorzkim doświadczeniu ro- skiego; 18,15 Fragmenty operowe; 18,45 „Sza 
sprawy dla załogi. botnicy słusznie W1Skazują, że 1aan, w Centrali, Jona"; 19,00 „Melodie świata"; 19,25 „Na 
Takimi są, bkacze coś nie jest w porządku. „Surowiec mają ten swojską nutę''; 20,00 Ddennik; 20,45 Wieczór 
- tow. tow. Kru- sam, a wątek gorszy - tam też widocznie literacki; 21,00 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
szewski, Papierko- „knod" jakiś maf.;ter. PR; 21,35 „Zapomniany Verdi"; 21,55 „z na-

wa, urzędniczka tow. Styczyńska, tow. tow. Może robotnicy nie mylą się. Cała załoga szej radiofonii"; 22,00 (Ł) Koncert ży--::zeń 
~efik, Wietrzyk i wielu innych. za naszym pośrednictwem apeluje do ik.ierow- (cz. I); 22,13 (Ł) Omówienie programu lokal 

Nauczeni doświadczeniem robotnicy, po· ników i załogi Centrali o· zbadanie przyczyn nego na jutro; 22,15 Transm. z Nicei Finału 
ważnie się zastanawiają nad tym, by obecnie tego stanu rzeczy. Majster, Bronisław Ambro- Międzynarodowego Konkursu Muzy!k.i Jazzo­
do Rady weszli tylko ci, którzy przez cały rok ziak, WY'kazał praktycznie, że wszys<rkie braki I wej; 24,00 Ostatnie wiadomości; 0,15 (Ł) Kon 
wykazywali, że interesy fabryki i pracujących można usunąć, gdy istnieje dobra wola. cert życzeń (cz. II); 0,45 (Ł) Zatkończenie au-
są im bliskie, tak, jak ich własne. B. Beatus. dycj~ i Hymn. 
tl-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-llllll!ll!lllllll-llll-•t-1111-1111-1111-1111-llll-llll-1111-llll-11 

Rynek mi~sny w Łodzi uzdrowiony 
zbed ne ogniwa spekulacyjne zostały usuniete 

Troska rządu o uporządkowanie handlu 
zwiernętami rzeźnymi i mięsem znalazła swe 
odbicie w zmianach, jakie wprowadzono na 
tym odcinku obrotów handlowych. Właściwe 
i równomierne zaopatrzenie ryników miejskich 
w mięso, tłuszcz i wyroby wędliniarskie tZale­
ży nietylko od podaży materiału rzeźnego, wy 
produkowanego przez rolnika, ale i od dzia­
łania pośrednictwa handlowego. 

Doniedawna prawo zaopatrywania się w 
materiał rzeźny u producenta przysługiwało 
zarówno kupcom i spółdzielniom bydłem han 
dlującym, jak i rzeźnikom. Ta ostatnia masa 
nabywców, b. li:zna i żadnymi restryikcjarni 
nie objęta, dezorganizowała rynek w imię 
własnych doraźnych korzyści, co w fatalny 
sposób odbijało się na zaopatrzeniu ludności 
miejskli'ej d na ilnteresach gospodarczych. 
Handel zwierzętami rzeźnymi, wędliniarstwo, 
rzeźnictwo zdobywały sobie uzasadnioną re­
nomę najbardzi·ej lukiratywnych gałęzi handlu. 

Na wysoką dochodowość tych obrotów niie 
mało wpływał fakt, że poważna część odnoś­
nych transakcji wymykała się spod jakiejkoJ 
wiek ikontroli włatlz podatkowych. 

\V chwili obecnej sytuacja na tym odcinku 
handlu ulega poważnym zmianom, co i w na 
szym mieście odbije się korzystni" na intere 
si·e najszerseych mas ludności. Prawo zakupy 
wani•a zwierząt rzeźnych pozostawione zostało 

stronach Józefa Barwińska (184 proc.) i 
Kazimiera Banaś (169 proc.). W tkalni 
(4 krosna) wysunęły się na czoło: Jad"Yiga 
E'rączkowska (178,9 -groc.) i Józefa Kamiń­
ska (178,8 proc.). „ 

W PZPB Nr 6 w tkalni uzyskały naj­
lepsze wyniki na 6 krosnach Kazimiera 
Wutzke (162,4 proc.) i Janiinq. Szczepani·ak 
(161,8 proc.), na 4 krosnach Maria Rajska 
(156,7 proc.) i Maria Ba4tczak (153,2 proc.) 
Prządka Jadwiga Zaci~a (696 wrzecion) 
osiągnęła 151,8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki Wa 
lentyna Grębowska (4 krosna - 162,3 pr.) 
i Helena Bilska (również 4 krosna - 160,4 
proc.). W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się Kornelia Nowak (150,8 proc,) i Apolo­
nia Stanisławska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 8 tkaczka Helena Lewan­
dowska uzyskała na 6 krosnach 192 prąc. 
a Krystyna Dawidzka na 4 krosnach 166 
proc. "j/ przędzalni (4 strony) \vyróżnily 
;ię: Zo!ia Jarczewska (168 proc.) i Aniela 
Janiak (16~ proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły Krystyna Lu­
riwiczak (160 proc.) i Krystyna Grvgielska 
(150,7 proc.). W tkalni na 6 krosrlach od­
znaczyły się: Władysława Krzemień. (166,3 
proc.) i Feliksa Pachulska (162,5 proc.). 

jedynie uprawnionym do tej działalnoki han 
dlowej kupcom i spółdzielniom. Rzeźnicy i 
wędliniarze pozbawieni zostali prawa czynie 
nia tZakupów w tererue i jedynie na terenie 
rzeźni łódzkiej mogą oni zaopatrywać się w 
dostarczone tu bydło, nierogaciznę i mięso. 
Wszystkie transakcje dokonywane są przez 
upoważnionych komisantów, 

Ta forma obrotów, usuwająca zbędne ogni 
wa pośrednictwa wpłyinęłe. na unormowanie 
podaży i stabilizację cen. 

Wobec jawności zawieranych transalt.-:ji 
dostarczanymi na rynek produktami przee 

W d'!liu wcznrajszym Okręgowy Sąd 
Karny rozpatrywał sprawę Willi Emila 
Zulkriegela, tłumacza gestapo, który parę 
miesięcy temu został skazany na 10 lat 
więzienia. 
Sąd Najwyższy wyrok na podstawie ka 

sacji prokuratora uchylił i wczoraj sprawa 

rzeźników i wędlil1iarzy, moment spekulacji 
został w poważnym stopniu wyeliminowany. 

Na odcinku hurtu rolę tregulatora cen speł 
niają zarówno państwowo- spółdzielcze przed 
siębiorstwa obrotu zwierzętami jaik. i s·półdziel 
nie. 

Udział spółdrlielczości w zaopatrzeniu Ło 
dzi w zwierzęta rzeźne j,est poważny, obej­
muje bowiem 40 pr.ocent dokonywanych tra!!l­
sak::jj. 

Kontrola nad całością 
rzeźni łódzkiej obrotów 
komisarza rządowego. 

dokonywanych w 
spo~zywa w ręku 

K. 

Tłumacz gestapo 
skaza~\~Y na karą śmierci 

była ponowniie poddana rozpatrzeniu. Są­
dowi przewodniczył sędzia Walewski, o­
skarżał pwkurator Ciesiełski, bronił adw. 
Deczyński. 

Zukriegel został skazany na karę śmierci. 
Przysługuje mu jeszcze prawo odwołania 
do łaski Preeydenta RP. 

Chleb na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wyooał Aprowi 

zacji - podaje do wiadnmości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca marca 1948 r. oraz 
na karty z tegoż miesiąca z nadruJdem RCA 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na pierw 
szą dekadę tegoż miesiąca tj. od dnia 1 mar 
ca rb. realizowane będą następujące odcinki 
na chleb: 

Chleb w cenie zł 3- za kg. 
KAT, I i KAT. I RCA 

na odcinki Nrr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, '1 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. II 
na o.d':inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT, III 
na odcinki Nr Nr I, 2, 3, 4 i 5 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT. IR i KAT. IR RCA 
na ock:inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT. Il R. 
na odcil!lki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

KAT, mD3, mD?, lRD12 ł KAT. IRD3, 
IRD'i', IRD12 RCA 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 1 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. „C" „MK" 
na odcinld Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. ' 

Wyżej wywołane odcinki na chleb muszą 
być zrealizowane do dnia 15 marca rb. włącz 
nie i po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględniane. 

Swieże mleko na kartki 
Za:rząd Miejski w Łodzi - WydzLał Apro 

wizacji - podaje do wiadomości, iż od dnia 
1 marca rb. wydawane będzie świeże mleko 
w Hości '1 l~tr na karty żywnościowe z mie 
siąca ma~ca rb. na następuj,ące oddnki: 

Kat. mD-3 - od Nr 32 do Nr 45 włąoznie 
dJ!a zaopatrzenia powszechnego i RCA (Rejo 
nowa Centrala Aprowizacyjna) 

Kat. „M" - od Nr 1 do Nr 14 włącznie 
dla zaopatrzenia powszechnego i RCA. 
Kat. IRD-3 - od Nr 30 do Nr 43 włącznie 
na karty Ministerstwa Komunikacji (PKP) 
Kat. „M" - od . Nr 1 do 14 włączn.ie -

na karty Ministerstwa Komunika ~ji. 
Mleko wydawane będzie po 0,5 ltr na każ 

dy odcinek. 

KAT „c„ 1 KAT. „c„ RCA Re;estrac•·a kart na m· na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba „ IQSO 
na każdy odcinek. Zarząd Miejski w Łodzi - Wyd12:Lał Apro 

Na karty żywnościowe „MK'' (Ministerstwo wizacji _ podaje do wiadomości, iż w czasie 
Komunikacj.i) z miesiąca: ma.rea 1948 roku, na od dnia : do 6 marca rb. włacmie w skle­
pierwS/lą dekadę realizowane będą następu- pach rzeźniczych włączonych. do miejskiej 
jące odcinki na chileb: sied rozdzielczej dokonywana będzie rei,estra 

KAT „MK" pracownicza cja kart żywności'Dwych z miesiąca marca rb. 
na odcinki Nr Nr 11 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 po na świeże mięso (rąbankę). 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. . Rejestracja odbywać się będllie na podsta 

KAT. „MK" T-Odzinllil wie III kuponu akrt żywnościowych Kat. I. 

W PZPB Nr 5 w przGdzalni odznaczyły 
Irlę: na 4 stronach Maria Błaszkiewicz (184 
proc. i Janina Góralska (155 proc.), na 3 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 stronyl 
odznaczyły się Kazimie'ra Klażyńska (152,5 
proc.) Maria Stasiak .(148,5 proc.) i Józefa 
Wąsowska 144,5 proc.). 

na od':inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg ?'.g.laszanie się do rejestracji po upływie 
chleba na każdv odcinek. wyze1 wymienionego terminu uwzględniane 

KAT. „MK" TRD3, IRD?, IRD12 nie będzie. 
na od-::inki N; Nr 1,. 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg J Komun.ikat l?owyższy nie dotyczy kart 
chleba na kazdy odcinek, RGA (Re3onowe1 ~entraH Aprowizacyjnej}. 
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Kronika Tomaszowa R a a i o w ę z e ł t o m as z o ws k i p r a c u j e 

g omu winszujemy 
Sobota, 28 lutego 1948 r. 
Dziś: Romana. 

H'a.ż~e t.eleloną: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
KomHeit PPS - 166 
Liga Ko!J.iiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ubezipieaalnia Społeczna - 17 ł 121 
Zarząd M1ejski ZWM - 52 
Komitet Miejsk,i OM TUR - 69. 

A'ORES REDAKCJI: Tomaszów, 
Sw. Antoniego· 26, tel. 46. 

w urą.eaiących przyzwoitości - warunkach lokalowych 
Strasznie biedną jest ta instytucja, 

Lokal, w którym ona się mieści składa 
się z dwóch pokoików chronicznie prze 
ciekających sufitach i popękanych ścia 
nach. Zimno tam panuje straszliwe, 

ale opalać nie można, bo piecie już się I rym radiowęzeł się mieści jest prywat.o 
walą. ny, właściciel mieszka w Łodzi i wcale 
Radiowęzeł stara się w Wydziale się nim nie interesuje uważając jakie­

Kwaterunkowym o odpowiedni lokal, kolwiek inwestycje za zbędne. Radio­
ale nic z tego nie wychodzi. Dom w któ węzła nie stać na nie. Sam tylko remont 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- dachu mu~~by k~~ować ok. 150 fyL 

W d • G d k • zł„ nie mówiąc już o popękanych ścia-

. S ą Z I e r O Z I m na~hp~z:~~::~h;wet w pobliżu znalazłby 
ZA OBRAZĘ 

Rybiak Teodor, ul. Spalska 22, obra­
ził funkcjonariusza MO, za co dostał 

tylko miesiąc aresztu, 3000 zł. opłaty 

sądowej i zwrot ~osztów postępowania. 
Karę pozbawienia wolności zawiesza 

no na dwa lata. 
... 

* * 
AMATORZY RYB 

Wójcik Eugeniusz, ul. Barlickiego 22, 
Jaworski Stanisław, ul. Krzywa 10 i 
Bukowski Mieczysław, ul. Krzywa 10, 
skradli ze stawów państwowych w San 
grodzu 13 sztuk ryb. Wyrok brzmiał: 

uI. l po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata. 

*ilł* 

KRADZIEŻE I się odpowiedni lokal. Trzeba tylko o­

Filipczaka Stanisława, pracownika drobinę dobrych chęci naszych władz 
PZPW 128, za kradzież przędzy wełnia- kwaterunkowych. 
nej Sąd skazał na 6 miesięcy więzienia Węzeł stale się rozrasta i musi miec 
z zawieszeniem na dwa lata. odpowiednie warunki do dalszego roz-

* woju. Obecnie obsługuje on 1550 punk­

Pracownica tej samej fabryki, Maria 
Młynarczyk) ul. Pusta 77, została ska­
zana przez Sąd Grodzki na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 2 lata. 

* * 
Józef Mierzejewski, zamieszkały przy 

ul. Krzyżowej 24, skradł przędzę war­
tości 1000 zł. przedvvojennych. Sąd bio­
rąc pod uwagę jego dotychczasową nie­
karalność wymierzył mu karę pół roku 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata. 

Kredyty dla gospodar~tw rolnych 

tów mieszkaniowych i dwa uliczne. W 
grudniu np. zgłosiło się 180 nowych a­
bonentów, a w lutym 104. W zapasie 
jest jeszcze 150 głośników~ Budowa no­
wych linii jest obecnie wstrzymana, 
gdyż istnieje projekt przebudowy wszy­
stkich radiowęzłów. W · tym celu odby­
wa się obecnie konferencja dyrektorów 
technicznych okręgowych Polskiego Ra 
dia. Ni~zaieżnie od tego, gdy jakaś wieś 
zgodzi się na pokrycie kosztów instala­
cji t. zw. Zbiorowego Urządzenia Radio 
wego, Radiowęzeł idzie na rękę. Takich 
zbiorowych urządzeń istnieje już w o­
kolicach Tomaszowa 18, w tyluż wsiach 
o przeszło 500 głośnikach. Bieda w tym, 
że aparatura Radiowęzła wymaga już 
rozbudowy ze względu na przeciążenie 
jej. Dyrekcja Okręgowa w Łodzi obie­
cuje wprawdzie dostarczyć dodatkowe 
wzmacniacze lecz to jakoś długo trwa. 

na wiosennq akcję siewnq 
Na cele wiosennej akcji siewnej na 

Ziemiach Dawnych Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych uruchomiło 
dla indywidualnych gospodarstw rol­
nych kredyty krótkoterminowe: na za­
kup nasion siewnych w wysokości 

310.000.000 zł„ mr zrurup nawozów sztu 
cznych - 121.000.000 zł. oraz kredyty 
średniotsrminowe na wykonanie orki 
- 8'0.000.000 zł. Łączna suma kredytów 
,vynosi 511 milionów złotych. 

W ramach tego kredytu wojewódz:. 
twa: warszawskie, lubelskie, rzeszows­
kie, krakowskie, białostockie i pomor-

dów Wojewódzkich, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, Państwowego Banku 
Rolnego oraz innych instytucji według 
uznania wojewody. 

Kredyty średnioterminowe na ork~ 
otrzymają województwa: warsza, slde, 
białostockie, rzeszowskie, lubelskie, kra 
kowskie, kieleckie i gdańskie. 

Poradnie -żywieniowe powstają na Śląsku 
Na Dolnym śląsku w celu zapewnie- la mleczna bę_dzie przeprowadzana w 

nia ludności otrzymania jak najbardziej 35 kołach, w woj. wrocławskim w 20 
wartościowego mleka, przy spółdziel- kołach. 

niach mleczarskich mają powstać spe- Wydaje się, że spółdzielnie mleczar-
cjalne poradnie żywieniowe. skie w naszym województwie też po-

Poza tym przewidziane są ścisłe kon- winny wprowadzić podobne poradnie 
trole czystości mleka. Na ziemiach wo- żywieniowe. 
jewództwa śląsko-dąbrowskiego kontro I 
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i eś ci z 
OBSERWATORIUM ASTRONOMICZNE W 
KRAKOWIE NOTUJE TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Obserwątorium Astronomi::zne w Krakowi~ 

zanotowa'l'l:I w dniu 18 bm. już trzecie z rzędu 
w tym -roku ttzęsienie · demi. Ognisko trzęsi& 
nia znajdowało się w odległości około 5 ty1!. 
kilometrów. Ostatnio zarejestrowane . trzęsie­
ni~ ziemi należało do słabszych. Poprzedni• 
dwa, które zanotowanó 24 stycznia i 9 lutego 
rb. były o wiele silniejsee. Ognisko pierwsze­
go znajdowało się w odległąści około 5.300 

kim. ognisko drugiego - 2.600 klm 

~~~o o(~:~:.a%c~~~~ń~o;z:~~~; ::e:= Normy przem1·.a1u . zbo·z· 1· wyp1·eku 
me 5.100 zł. za kwrntal pszenicy, 3.500

1 
zł. za k~ntal 0w~a i jęczrni:nia._ . . ustafone roznorządzeniem Min Aprowizac1·i oraz Min Przemysłu i Handlu 

Rozdział kredytow w terenie (p1enięz P • • 
nych poprzez Oddziały Banku Rolnego, ~statni numer J?zienn.ika Ustawyrz?.' Najniższą dopuszczalną wysokość pro 70 proc .• dla jęczmienia na kaszę - 65 
zbożowych poprzez placówki terenowe nosi rozporządzei:-1e Mm. AproWIZ?CJl centową przemiału rozporządzenie u- proc. Wydajność przemiału na roo kg. 
„Społem") odbywa się z udziałem .i pod ~r~~ Przemysłu 1 Handlu o przemiale stała dla żyta - 80 proc., dla pszenicy przemielonego zboża ma wynosić 80 kg. 
kontrolą Wojewódzkich i Powiatowych zboz. - 70 proc., dla jęczmienia na mąkę - mąki, 17 kg. otrąb„ na mąkę 80 proc., 
Komisji Siewnych. W skład Komisji 70 kg. mąki i 27 kg. otrąb; przy prze-

wchodzą: przedstawiciele Rad Narodo- 1 oo oo o nowych rower· o' w miale pszenicy na mąkę 70 proc -7Q 
wych, Działów Rolnictwa i R. P„ Urzę- • kg. mąki i 2'1 kg. otrąb; przy przemiale 

jęczmienia na kaszę - 65 kg. kaszy i 32 

wyproduku1· emy I w roku bieżqc:. ym kg. otrąb, Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO dokumenty wystawia 

ne na nazwisko: Galas Stanisław, za­
mieszkały w Tomaszowie Mazowieckim 
przy Alei Wojska Polskiego 1-3. 33-K 

Przygody 
Jasia 
Wi2nioiUY 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zjednoczone Zakłady Rowerowe w Bydgo· 
szczy wyproduku_ją w rO'ku 1948 100,000 rowe-
rów oraz przeprowadzą pełny montaż dodat­
kowych 12.000. Zaik!ady wykonają ponadto 
86,6 tys. sztuk piast do kół rowerowych ! 2,3 
tys. ton ró~nych części. 

Zakładom tym podlega 6 fabryk: 4 w Byd· 
goszezy oraz jedna w Dziedzicach i jed!la 
w Nowej Wsi. 

Fabryka „Apollo" w Dziedzica<;h wytwarza 
- poza częściami rowerowymi - także czę­
ści do motocykli, których seryjną produkcję 
rozpocznie w ro.ku bieżącym. 

D - 018870 Składana szafa. Idzie! Jeszcze drzwi! Oj! zamknąłem się! 

Rozporządzenie zezwala na wypiek 
wolnorynkowy chleba żytniego z mąki 
97 proc. 90 proc i · 80 proc, oraz chleba 
pszennego z mąki o przemiale 97 proc, 
80 proc. i 70 proc. 

Dotyczy to wypieku różnych kształ­
tów na trzonie lub w formach. Rozpo-
rządzenie ustala normy przypieku chle­
ba żytniego i pszennego w obrocie re­
glamentowanym i wolnorynkowym. 

Nast. rozporządzenie ustala, że opłaty 
rolników winny być pobierane wyłącz­
nie w naturze. Opłaty te nie mogą prze 
kraczać w żadnym wypadku 10 procent 

I przemielonego żyta i jęczmienia oraz 8 
procent przemielonej pszenicy. Pobra­
ne z tytułu opłat zboże winno być od­
stąpione Funduszowi Aprowizacyjnemu 
po cenach wolnorynkowych„ notowa­
nych przez giełdę zbożowo-towarową. 

T~buna_._17 __ ,!_: 
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842?*·1·'• o wµ„115+1+1;:c ... rs-14„z•iiiiMk•• 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja "1ie pr~yjmuje odpowiedzi~lności za terminowy druk ogłoszeń. 

Wydawca: Woj. Komitet PPRw Lodzi. l{omitet Redakcyjn:y. Red. i Adm. L6dź, Piotrkowska86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 



Str. 8 
Ir 

.„ 18 

Z żqcia Partii Ze sportu 
UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY ·POLI­
TECHNIKI ŁODZKIEJ! 

. W . poniedziałek 1.3 o godz. 20-ej odbę­
dzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście przy 
ul. Piotrkowskiej 53 zebranie kola PPR Stu­
dentów Politechndki ŁódzkjleJ. 

Bek i Sałyga w „Partyzancie" 
Kolarze przedłużają karencję 

GRZELAKA POCIĄGA„. „OD2'J1EŻ" Obecność obowiązkowa. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS KOMITE­
TÓW RUDY PABIANICKIEJ. 

Dziś o g. 17-ej w lokalu PPR przy ul. So­
pockiej 5 odbędzie się wspólne zebranie ko· 
mitetów oraz aktywu PPR i PPS Rudy Pa­
bianickiej. 

W Łodzi już się 
tak utarlło, że z wio­
sną następuje ZW'Y· 
Me wędrówka kola­
rzy z klubu do iklu­
bu. W Jtym iroku naj 
silniejszą sekcją ko­
larską będzie się 
mógł IPOohwalić Par 

iprostu kolarze łódzcy stają się ooiraz baro-riej 
wymagający„„ Zeszłoroczny zwycięzca wyścigu do-okola 

,Po~ski Grzelak również nosi się z zamiarem 
opuszczenia tramwajarzy. Grzelak z.a.JSHi praw 1"· 
dopodobnie sekcję lkola.rską KS Odzież. 

, TO NIE JEST DOBRE 
· ·· ,,,,, , Ta:ki .s-tan rzeczy 

jest jednak szkodli­
rwy dJ.a :k.olamitwa 
łódzkiego. P.rzelkreś-

UROCZYSTE ZEBRĄNIE W 100-LETNIĄ ty.zant. Po Pietra-
ROCZNICĘ „MANIFESTU KOMUNISTYCZ- szewslkim Lucjanie, 
NEGO" który otrzymał czwol 

W poniedziałek dnia 1 marca 0 godz. 18.ej llłienie z DKS-u w 
w lokalu Qi!; .. Sródmieście Prawa PPR, ul. szeregi Partyzanta 
Gdańska 75 odbędzie się uroczyste zebranie, mają zaciągnąć się 

GRYNKIEWICZ MYSLI O„. WARSZAWIE 
Grynk•iewicz, jak podaje ,„Przegląd Spor­

towy" o'Cl. dłu~zego cza~m przebywa w WaT­
szawie, gdzie pertraktuje z ZZK Wszys·tko to 
św.iadoczy, że w kola.rstwie łódzkim panują nie 
zdrowe sto.sunki. 

Nie chcemy na.razie wnikać w to co jest 
·powodem ·tej kolarskiej wędrówki ludów, czy 
winę iponoszą tu sekcje kolarrslkie, kitóre p.'ie­
z.byt dbają o swych zawodników, czy też po 

mistrz Polski w ko-
poświęcone 100-letniej Rocznicy Manifestu Jarstwie torowym~ z · · KS T · 
K . zvcza ramwa_rarz omumstycznego organizowane przez koła Jerzy Bek i Sałyga. 
Komitetu Łódzkiego PPR i Wojewódzkiego Bek i Saiłyiga nie Jutro wa,ne ze~uanie Komitetu PPS dla swoich członków i wszyst- otrzymali wpraw--
kich funkcjonariuszy Dzielnic PPS i PPR, o- Jerzy Bek dzie jeszcze zwolnie Jutro 0 godzinie 9,30 w pierwszym termi-
oraz dla lektorów KŁ PPR i prelegentów WK nia z KS T['amwa- nie i o godz. 10 w drugim, odbędz:i.e się w 
PPS. jarz, ale jak się dowiadujemy, k,lub nie bę- lokalu przy ul. Tramwajowej 11 walne do-

~~~~~5::::;::::~:::::: I ~~,iMI ml';trzOWSkini'.~·~khdz1e -
uwAGA, LEKTORZY KOMITETU ŁóDz- I przyjeżdża Warta do Łodzi 
KIEGO I POZNAŃ (obsł. wł.) - W<irla' i<l~nitycznym składzie jak w roku uibiegłym. 

Wszyscy lektorzy Komitetu Łódzkiego obo : zyni ostatnie iprzygotoW1ania c' " 1/11 bramce grać będą Krystowiaik i Szulc, w o· 
wiązani są przybyć w poniedziałek dnia 1 · bliżającego się sezonu. Egzamin ' eonie Weiss f Dusik (w rezerwie Staniaik), 
marca br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sród-' ·wój zda już w najbliŻ'Szą nie- I ·' ipomocy Kaźmierczak, Groński i Danielak, 
mieście Prawe PPR ul. Gdańska 75 na referat l;r;ielę w spotkaniu treningowrm .Jo linii tej w ra-zie potrzeby wchodzić bę~ą 
tow. dyr. Cichockiego nt. „100-letnia Rocz-

1

. '· ZZK. W nas•tępną nied~ielQ tj.. W.iitkoWISki i Skrzypiński. Linia naipadu to Gie 
nica Manifestu Komunistycznego", który zo- 7 marca Warta wyjeżdża do ło~ , rak, Gender.a, Czapczyk, Skrzypniak i Smolsik·i. 
stanie wygłoszony na międzypartyjnym ze- .

1 

:lzi, gdzie spotka się z druii:yną :z u-z.upełnieniem Onłow&kiegn, iktóry ze wzglę 
braniu. Partyzant - kombinowanym ze- du na dobre przygotowanie techniczne i na 

S•połem, złożonym z zawodników dyspozycję strzałową z obu nóg, morie grać 
Tym sam;m odwołu~e s~ę z~ykł~ zebranie walczących w czasie okupacji w partyzantce. na każdej pozycji. Poza tym kierownik sekcji 

koła Lektorow w Kom1tec1e Łodzk1m. Obec- Jak nas informuje kierownik sekcji mi- ma do dJ6pozycji szereg młodych zawodni-
ność obowiązkowa. strza PoJski ob. Slebioda, Warta wystą.pi w 'ków, którzy opuścili szereg.i juniorów. 
KOMUNIKAT 

Sałyga 

'' la on przede wszy· 
·~ stkim 1planową pr&-

: '\ł cę selkcji ko'1arsikich 
i niweczy ich doro­
bek s.po['towy. Aby 
podobnemu stanowi 
rzeczy zapobiec zo­
stanie przedłużona. 
karencja dla kola­
rzy. Do tej poi;y ko­
larze mogli zmie­
niać barwy klubo­
we od 1 listop~da 
do 1 marca, ob~nie 
prawdoi!Jod-obnie już 
1 marca kolaij'.ze bę­
dą musieli siedzieć 

w swyich klubach do .Iistopaida 1949 roku, je 
żeli oczywJście będą chcieli startorwać. 

Przedlłużenie karencji wpłynie może na u­
staibHizowanie się pracy w poszczególnych 
sekcjach kolarskich w Łodzi i wyprowadzi je 
w końcu z chaosu. Bo pocóż układać plany na 
przyiszłość, jeśl-i nie jest się pewnym swych 
zawodników. 

Dz s1eisze imprezy sportowe 
Kalendarzyk ogłoszony na dzień dzisiejszy 

;przedstaWlia się następująco: 
PiłJKA RĘCZNA: sala YMCA, godz. 16-ta, 

zawody o mistrzostwo szkół średnich. 
ZAPASY: zawody o drużynowe mistrzos­

two okręgu: sala :pirzy ul. Stalina 17 god'Z. 19 
Milicyjny Klub Sportowy - Boruta. 

ożql ••• Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia że we wtorek w dniu 2 marca br. 
o godz. 17-ej w Domu Propagandy przy ul. 
Piotrkowskiej 262 odbędzie się zebranie 
wszystkich ucz~stników Kursu Koresponden­
cyjnego. 

!l,Trup•• naqle 
Pływanie co raz popul rn;easzvm sportem w Lodzi 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytuc­
jach: 

RUDA PABIANICKA: . 
O godz. 13,30 posiedzenie komitetu fab~cz 

nego remizy ŁWEKD st. Chocianowice. O 
godz. 14-ej MO. 

WIDZEW 
O godz. 17-ej tel'enowe koło Sikawa. O 

godz. 14-ej 11osiedzenie egz. komitetu fabrycz­
nego PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 14-ej komitet fabryczny PZPB Nr 16 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW Nr 36, f. „Bistram". 

FABRYCZNA PZPB Nr 1. 
O godz. 18-ej Straż t>rzemysłowa. 

PRAWA ŚRÓDMIEJSKA • I 
O godz. 14-ej egz. kom. fabr. Fabryki 

Nr 39, CZPP, komitet fabryczny f. „Pattberg". 
egz. kom. fabr. PZPB Nr 9. O godz. 8.-ej ra­
no Komp. Ruchu uliczńego. O godz. 10-ej 
rano Ośrodek Konf. Nr 2 - komitet fal.Jry­
czny. O godz. 18-ej dziesięt~icy f. ,.Eisert i 
Schweickert". O godz. 16-e'J f. „Imas". O 
godz. 13,30 Stolarnia Nr 5. O godz. 12-ej 
Przybory Tkackie. 

SRóDMIESCIE 

O godz, 14-ej Drukarnia MPB, Centr. Zby­
tu Przem. Papier. O godz. 17-ej Książka Nr 1. 
Wojew. Zarząd ZWM-u, f. „Hirsz". o godz. 
13-ej Spółdzielnia Inwalid~w Wojennych. 

STAROrdIEJSKA 

O godz. 14-ej PZPB Nr 2 - Biuro. O 
godz. 15-ej PSS - koło 6. O godz, li-ej 
Pasmanteria - Łódź-Północ. O godz. 12-ej 
f. „Rafała". 

BAŁUTY 

O godz. 14-ej garbarnia „Niecała''. 

ZEBRANIE KOŁA PPR PRZY WYDZIALE 
Oś WIATY 

Dnia 28 lutego br. o godz. 16,30 odbędzie 
· się w świetlicy Koła przy ul. Piotrkowskiej 64, 
II piętro, Zwyczajne Zebranie Członków Ko­
ła. Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz 
kowa. 

REFERAT TOW. WERFLA 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 lutego o 
godz. 10,30 w Centralnej Szkole PPR Al. Ko­
ściuszki 65 odbędzie się zebranie, na którym I 
tow. red. Werfel wYgłosi referat nt. „Stulecie 1 

Wfosny Ludów''. 
Na zebranie obowiązani są przybyć lek­

torzy Komitetu Łódzkiego, prelegenci Dziel­
„lcowi OJ'a.~ aktywiści partyjni. 

Jutro nastąpi dolkończenie III. powojen­
nych Zimowych Mistrzostw Oikręgu Łódzkiego 
w pływaniu i skokai-::h. Po zawodach zosta.ną 
podsumowane wyniki i ogłoszona punktacja 
mistrii:ostw, które po raz pierwszy cieszyły się 
tak dużą frekwencją zawodników j,ak i publi 
czności. Będzie to jednocześnie podsumowa­
niem wysiłków działaczy pływaetwa łódzkie 
go, których pierwszy etap w tym roku :za­
kończy jedna z najpiękniejszych imprez pły­
wackich: Zimowe Mistrrzostwa Polski. 

Start do pierwszego etapu powiódł się zna 
komide. Punkt po punkcie nakreślony zostaje 
k-onse!kwentnie realizowany i jesteśmy w tej 

można nazwać przełomowym dla · sportowego 
życia Łodzi, bowiem oikazuje się, że sp-ort 
pływacki w naszym bezwodnym mieście zdą 
ża krok 2a kraikiem ku wyżynom, które przed 
wojną były nó.eosiągalne. 

Łódź dochodzi polską czołówką pływacką 
i codz.ień staje się coraz groźniejszym prze­
ciwnikiem dla dominujących dotychczas w 
Polsce ~kr~gów pływackich i może służyć za 
wzór, jak należy pracować organizacyinie,' 
propagować sport pływacki. i dostarczać spo­
łeczeństwu sportowemu pięknych i ciekawy;::h 
impree:. 

chwili świadkami gwałtownego r-ozwoju i re- Ni·gdy jeszcze nie miało miejsc.a, że pły 
nesansu pływactwa łódzkiego. Moment ten wacy łódzcy w każdej konkurencja znajduj,:\ 

O lylul mistrza Łodzi 
walczq ju 7> młodzi pięściarze 

w czwartek rOZ!POCzęły się w sa Waga lekka: Krawczyk (Zryw) zidobył 2 
li Tęczy mistrzoSJtwa boiksenskie punkty walkowerem wobec bralk.u przeciwni­
'lllodzików. Odbyły się nMtępu- kil. Falenty z Filmowca, Grymin (TęcM) po­
ące walki, ikt&rych wyniki ipoda- konał na punk1y Włochacza (Naiprzód, Ruda 
iemy IPOniżej. Pabianidka). 

Waga musza: Rzeźniczak (Zjed Waiga półśrednia: Przepiórka (Zryw) poko 
11ocz001e) uległ na punkty Wlaźle nał na punk•ty Ostrowsk·iego (Tęcza), Wolni<ł< 
(Wima). (Naprzód, Ruda Pabianicka) zwyci.ężył Kacz-

Waiga piórikowa: Czernecki (Zje maJ>ka (Zryw), Gerwart (Wima) pokonał na 
dnoczone) pokonał Bednarka (Tę- punkty Wilka (Tęcza). 

cza), Kamiński (IKP) poik-onał na punk·ty Pa- Cwierć finały wyznaczono na wtorek dnia 
lusiaka (Naprzód, Ruda Pabianicka), Kowailski 2 marca br. sala Tęczy, Pio~rko'W6ka 295. 
(IKiP) zwyciężył Sosienkiewicza (Zjednoczone). I . Początek spotkań o godz. 19-ej. 

!
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Węzły lotnicze Lodzi 
Polac2enia z Warszaw~ I Wrocła\ł'iem feszcze nie uruchom'one 

jak się · d-owiaduj,emy, Polskie Linie Łódź po stoMcy jest w chwili obecnej 
Lotnicze LOT w Łodzi nie uruchomiły :największym miastem w Polsce ze wzglę 
dotychczas jeszcze zamkniętych przed du na ilość mieszkańców i ze względu 
rozpoczęciem okresu zimowego linii Łódź na ilość ośrodików przemysłu. Uruchomie 
- Warszawa i Łódź-WTocław. Obecnie nie więc niezbędny.eh połąazeń lotniczych 
są tylko czynne linie Łódź-Katowice i przyczyniłoby się w znacz.nej mierze do 
Łódź-Gdańsk. ożywienia mchu handlowego, 

Wydaje się nam, że w centrum prze- Naszym zdaniem Łódzki LOT pow.inien I 
mysłu, jakim jest Łódź, powinny być najrychlej poczynić starania u odpowied-
uruchomione szy•bkie połączenia z łnny- ruich czynrllików, by miasto nasze mogło 

--=::s~~~=== ~=:=~~~t:~:.:ł::_ 
ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
,,O 'trwały pokój, o· demokrację ludową" 7 

. Nr 
w językach rosyjskim i francuskim 

JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

„P RA SA" 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA ". Warszawa. 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ~Ł. 10.- 11252-B 

się na liście 10 najlepszych pływaków pol­
S<ki.ch. ŁódUc.i Okręgowy Związelk Pływacki 
skończył oddawna z improWliza:::ją, która jesz 
cze prned l!'okiem była k-onieczna ze względu 
na szaloną sz=płość środków, a od paru 
miesięcy oparł się na systematycznej i żmud 
nej pracy. Skończono nareszcie z przesądem 
jakoby sport pływacki w Łodzi był niepopu 
lamy. Jeszcrze ni10>dawno byly jednosl!ki wśród 
nas, które tę gałęź sportu uważały za „tru­
pa". Teraz mogą sobie przetrzeć oczy i pa-
trzeć na jego zmartwychwstanie. . 

Pływa-:two Łódzłkie udowadnia, że należy 
mu się poparcie moralne i materialne w sen­
sie udostępnienia możliwie najlepszych wa­
runków treningowych, których mu i,esecze nie 
stety brak. ' 

Na lodoH'i.1hu LNS•u 

„Cr,,.covia'' zwycięża 5:1 
Wczoraj wiecz0irem na lo·do­

wisku ŁKS-u C.rtl.covia rozegra­
a towarzyski mecz hokejowy z 

".KS-em wygryw.aj~c 5:1 (1:0, 
I :O, 3:1). 

Mecz wywołał duże zaintere­
sowanie, gromadząc na Stadio­
nie około · 3 1ysięcy wddzów. 
Lód pozostawiał wiele do ży­

czenia. Przez cały cz.as przeważali goście. -
Bramki dla Cracovii zdOibyli: Wołko'Wski 2, 
Więcek 1, Paluis 1 i Burda L Honorową bram 
kę dla ŁKS-u zdobył Staszewski. 

Mistrzostwa Łodzi w 'Zapasach 

Dzisiaj walczą 
Milicjanci z Borutą 

W tym tygodniu rozpoczął się bój o dru­
żynowe mistrzosłwo Łodzi w zapasach. Dzi­
siaj o godzinie 19-ej w sali Klubu Milicyjnego 
Siowarzys.zenia Sportowego przy ulicy Marsz. 
Sta1ina 17 odbędą się Z{!wody, w !których =ie 
.rzą swe siły Boruta Zgierz - Klub MSS. 

W związku z tym, że Z·a.paśnicy milicji rów­
nież w niedzielę w11Iczą, skład mnicyjny bę­
dzie ·kombinowany a zarazem i próbą dla mło· 
dych zawodnilków, z iktóqnch pona·d przecięt­
ność wyibija się Nowak. 

Jutro milicjanci łódzcy spotkają się na ma­
cie zapaśniczej z KKS (Poznań). 

Nie z samych przyjemności 
składa sią życie 
trzeba· pomyśleć i o „czarnej godzinie''. W. 
trosce I kłopotach zawsze Ci pomoże ksią­

żeczka wkładkowa Banku Gospodarstwa Spół 
dzielczego. Oddział Wojewódzki BGS w Ło­
'fai, Al. Kościuszki 47 oraz 15 oddziałów i 
agentur EGS w województwie. Wkłady 

przyjmują również wszystkie spółdzielnie 
aszczędnościowo-pożyczkowe. 
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